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~yniki al~cji symbolizu1~cej 
polskiej l~lasy r9botniczej 

jed- nym Sląsku akcja deklaracji objęła 90 proc. 
członków PPR, w Poznnańskim tylko 58 p:roc. 
a 'w woj. lubelskim zaledwie 27 proc. człon­
ków PPR. 

WARSZAWA (RAf·-SAP). - Według z~ło-1 Akcja zbiórki jest w toku. Obecnie wysuwa I przebiega jednak równomiernie we wszyst- Stąd wynika, że naszym czołowym zadaniem 
szeń otrzymanych przez generalnych pełno- się na cz0ło rat2 na wpłaty zadeklarowanych kich województwach. obecnie jest usprawnienie niedociągnięć or-
mocnik)w KC PPR i CKW PPS do spraw si.;m. Daje &ię zaobserwować wielki entu-, Jak naprzykład: w Warszawie przeciętna ganizacyjnych tych województw, które d0-

zbiórki na fundusz budowy Wspólnego Dom.u zjazm członków partii, wyrażający się w ma- ilość deklarujących członków PPR stanowi 9':l tychczas &ą opóźnione w akcji deklaracyjnej 
zebrano do dnia 10 czerwca br. ponad 1 m1. sowym wpłacaniu rat. Akcja deklaracyjna nie procent ogółu członków organizacji, na Dol- i przypiJnowanie regularnego wpłacania rat. 
lia.rd złotych na budowę Wspólnego Domu u-..1111-1111-1111-11111i'J1111111111f11111111111--1111-.:11111-1111-1111._.1111.-1111_..1111--1111llBll!ll1111--1111-1111-1111-1111nlE11111111 ... 11111111m11111-1r 
Do tego czasu 1.054.314 osób złożyło deklara­
cje na ogólną sumę 1.087.174.150 zł. z czego -
680.613 członków PPR (stanowi to 73 procent 
ogólnej ilości członków PPR w kraju) zade­
klarowało 694.321.900 zł. - 302.000 członków 

•PPS zadeklarowało 326.379.760 zł. oraz 82.314 
bezpartyjnych złwyło deklaracje na sumę 

Przygo owarf a do rozejmu w. Palestynie 
Med'.ator OllZ - · Folke Bernadotte zał-ożył swą l<waterę główną na wyspie Rodos 

66 472.490 zł. 
w ten sposób pnekrOC'Lona została pierwot­

nie zamłerzcna suma 1 miliarda złotych, ~ką 
planował zebrać Komitet Budowy Wspólnego 
Domu. Osiągnięcie to świadczy o szerokim 
poparciu udziel1>nym p~zez członków obu par. 
til \ calą klasę robot.niczą. idei jedności orga­
nicznej PPR i PPS l stanowi wyraz dobrego 
współdziałania organizacji terenowych obu 
partit.. w:irnlku tero stała się możliwa szyb­
ka mobilizacja aktywu PPR i PPS dla prac 
1wiaza.nych z org&nlzacją zbiórki w terenie. 

LONDYN (PAP) - Pnemawiając na kon: 
ferencji prasowej w Kaine, mediator ONZ, hr. 
Folk.e Bernadotte, zapow iedział, że przedstawi· 
ciele ONZ nie zadowolniq się 4-tygodniowyi~ 
zawieszeniem broni, lecz będą pracowali enerl 
gicznie nad osiągnięciem pokoju w Palesty· 
nie. 

Rokowania w tej spr.awie będą toczyły się 
na wyspie greck iej Rodos. R1.ąd ateński wy­
raził już zgodę na prośbę ONZ o pozwolenie 
na i.ainl:.$talowanie tam kwatery głównej me· 
diafora. 

LONDYN (PAP) - W depe.~zy z Ammanu 1ł komunikatu transjordańskiego, legion arabski 
agi:mcja Reutera przytaC'za środowy wieczor· otrzymał rozkaz przerwania ognia w piątek o 
ny komunikat transjordańskiego ministerstwa godzinie 8 rano. 
wojny, stwierdzający, że wojska żydowsk.iE 
w sile 1000 ludzi zaatakowały niespodziewa· 
nie Bab-El-Wad, ośrodek strategiczny na szo· 
s ie mi ędzy Jerozolimą a Tel-Avivem. Według 
komnmka·tu transjordańskiego, Żydzi wycofaL 
się po całonocnej wake z !Pgionem arabskim. 

LEGION ARABSKI MA PRZERWAC OGIEN 
W PIĄ 'IWK O GODZ. 8 

LONDYN (PAP) - Według ogłoszonego 

DZIAŁANIA WOJSK EGIPSKICH 

Depe ze do tow. Gomułki-Wie ława 

LONDYN (PAP) - Z Kairu donoszą. że w 
środę wieczorem artyleria egipska ostrzeliwa· 
ta przedmieścia JerozoJimy, Talpiotl:j i Kata· 
mon oraz koncentra<:ję wojsk żydowl';k1ch w 
poblrżu Jerozolimy. Flota egipska ostrzel:wa· 
la instalacje portowe w Naharia, w pobliżu 

gramcy l i bańskiej. Wo jska egipskie kontynu· 
ują ofensywę w kierunku na Hebron. Lotni<:· 
two egipskie bombardowało konwój żydowsk: 
mi południe od Tel-Avivu i fabrykę chemicz· 
ną w okolicy Rehovoth. 

• * • 
z - fragmentarycznych sprawozdań prasy 

partyjnej na temat przebiegu zbii>rki, ja~ ~ z 
raportów otrzymanych przez pełn~mocniko~ 
genera'1iych PPR i PPS wynika, ze w akr.Jl. 
deklarowania sum na budowę Wspólnego Do· 
mu wyróżniły się szczególni.e fabryczne orga. 
nizacje obu partii l wiejskie organizacje paT­
ty.ine na Ziemiach Odzyskanych. 

Do Honorowego Przewodhiczącego Central· Do Sekretarza Generalnego KC PPR LONDYN (PAP) - z Jerozolimy dono?zą. 
nego Zw. Zawodowego Górników w Polsce, Tow. Gomułki -Wiesława że w środę w południe, gdy upl'ywał termin 
tow. wicepremiera Władysława .Gomułki-Wie· Lubelska Spółdzielnia Spożvwców L. S. S„ prekluzyjny odpowiedzi Arabów i żyd.ów na 
sława. której jednym z założycieli był Prezyde:nt R.P. propozycję rozejmu, dowódca legionu arab· 

Konferencja Deloigatów Oddziału Związku Bolesław Bierut, zawsze s1ala na gruncie wa,]· skiego w Jer olimie osobiście wydał rozka2 
Zawodowego Górników w Katowicach, repre· ki o wyz.wolenie społeczne i jedność ruchu ro- skierowania ognia artylerii na gmach Agencji 
zentująca 19.222 górników i - p~acowników u· botniczego, a w czasie okupacji była jednym żydowskiej. 

lr~A wer bu.··ą Pi' I oto' w SS mysłowych oświadcza, ie odpowied"l:ią gór· z ważnych ognisk walki podziemnej o Niepod· • 
Uiil ników polskich na zak11'5y impeńalisty<:mE- ległośf i Demokrację Ludową. L.S.S. z radośdą * • 

BERLIN, PAP.. _ Według doniesienia. ~- jest: zwiękE.zenie wydajności pracy, dyscypli · przyjęła wiadomość o zjednoczeniu się ruchu NOWY JORK (PAP). -.., Sekretarz generał· 
k , k' B li e na pracy, wykonanie trzyletniego planu ara;. robo'.niczego i powstaniu jednej partii klas1• ny ONZ Trygve Lie wyjaśnił na konferencji 

genaji ADN władze amery ans 1~ w er ru jedność klasy robotniczej. robntniczej. prasowej, że 63 doradców wojsxowych będzie 
i strefie amerykańskiej przysta1::ły. d? "".er- Konferencja przesyła na Wasze ręce 500 ty. Doceniając znaczenie teao faktu składa na pomagało rozjemcy ONZ w Palestynie hrab.e· 
bowania pilotów niemieckich. Piloci memiec- sięcy złotych na budowę Domu Zjednoczone) Fundusz Budowy Domu Zjednoczonej Partii mu Bernadotte. 
cy są używani częściowo do obsłu_gi ame~y- Partii. l.OOO.OOO złotych. Hrabia Bernadotte prowadzi rokowania z 
kańskich zaoceanicznych linii lotniczych, in- Z proletariackim pozdrowieniem Za Zarząd odnośnymi rządami dla uzyskania 6 okrętów, 
ni zaś, zwłaszcza piloci wojskowi są zatrud- Konferencja Delegatów N&Jwicld PaJemon któ1y<:h zadaniem będzie patrolowanie wv· 
n'.eni w lotnictwie wojskowym. w Katowicach Siwek Zypmunt Lasocki Bolesław brzeży. Trzy okręty mają być udzielone przeJ 

-- liit n WC!!!.._ Stany Zjednoczone, dwa przez Francję i jede.n „L d grecka· z t~ez !;~~~~y J!sz;iz;e~ ~~łos:oó;o~e:r~=~~~~ 
U • en l!I os em do pomocy hrabiemu Bemadotte. Ogółem przy 

realizacji rozejmu zatrudnionych będzie 31 u· 
rzędników ONZ. Wśród wojskowyrh dorad· 

"I b•1• WQftl• do armii faszystowskie)• żołnierze 'IP"lf•ec"-ą ... ców :qr. Bernadotte będzie się znajdowało ~I 
.-mO I IZO . . Jl"' • Ki oficerów amerykańsk i ch, 2t ofkerów francu· 

dz,., masowo na stronę wojsk demokra:ycl!nych skich .I 21. ?flC~TÓ'; .belgijskie~. Do Palestyny 
._. przybvło JUZ rowmez 5 Szwedow. Na pytan;I 

ATENY (RAP) Radio „Wolnej Grecji" po· ciw 109 marynarzom i oficerom floty królew· Wyp~~ek t~n - oświadcza radio „Wolne, czy d.oradcy wojskowi Związku Radzieckiego 
daje w spe<:jalnej audycji szereg charaktery· skiej, oskarżonym o działanie na szkodę pań· c;>rec71 - 7est charakterystyczny dla nastn'l 1 czynni będą w Palestyme Trygve Lie oŚ'-viacl · 
•tycznych faktów. świadczących o r~-zkładz:E stwa. Mimo silnej presji i gróżb, ża<l ~n z o· /ÓW, pamzjących w armii monarcho-iaszystow· czy!, .że zadecyduje o tym Rada Bezp;eczeń 
i upsdku dyscypliny w 6Zer~qach ar~n monar· skarżonych nie zgndził się na podpisan ie ak · sklej. stwa. 
cho-faszystowskiej i o mnozący~h Enę ~ypad· tu potęp:enfa dla generała Markosa. ,_„= • .--.,,,_,=~-=-,_,,.,,,,.,,...,.._.5~-... -~= ..... .,,_.....,,,.,.,,.,.,..,,,,.,,,.,,=~ 
kach przechodzenia żołn.ie,rzy _woi.sk rząo.owych w rejonie Pelopnnezu nndnas walk w miej prze m y s I ł , k. . 

- na stronę armii wyzwolencze). scowośd Konkonrei·ka, 120 żołnierzy mon ar· 1111 ą ~en n I czy w ma 1·. u 
d J'o•st J;>O· cho-faszystowskich przeszło z bronią i ekwi· '91f !j 

Ptzede wsZ"'"·tkim podziwu go na ~ . , 1 - ł . i f w punxiem na stronę armii demokratycz.nej i wy· 
stawa 20 tysięcy dawnych żo n:e:zY O lC~ro raziło pragnienie walki przeciw rządowi. Vv .-,,.. •• ,0 wne 11- t r 

armii monarcho _ taszystowskie.i. od dh1zsze· ..- „....., ._ Sl•rw. Ce§l!r• f,fJtrM worcze 
. b . k następnym dniu grupa ta odznaczyła się w "R ..,.. 

go czasu przetrz:ymywanyoh w 0 ozie once~· bitwie niezwykłą działalnością. 
tracyjnym w Makronisie „za brak dyscypll· 
ny", którzy bohatersko stawiają opór ws~el· Podobne wypadki zdarzają się na terenie 
kLm groi1bom i sza.ntażom monarchofaszystow. całej Grecji, zarówno w Tessalii, jak w Ru· 
żadne tortury, mordy i akty terroru nie są ~ melii i północnej Grecji. 
stanie załamać tych ludzi, którzy nie chcą brac W ost11tnim okte6ie mnożą si ę wypadki 
udziału w walce przeciw armii demokratycz· ska:i:ania na śmierć żołni erzy monnr<:ho-faszy· 
nej. · stowskich, oi;karżonych o podważanie dyscy· 

Wszy6cy ci żołni erze nie dali się skusić ty· pliny w 'Szeregach tej armii. 
mi obietnicami, wolą oni ponieść śmierć mę· Rozkład w szeregach armii monarcho-faszy· 
czeńską w obozie Makronisii, niż zdradził stowskiej nie o~ranicza się tylko do pro6tych 
!iWoją ojczyznę i walczyć przeciw armii gene· żołnierzy. Wielu oficerów nie chce walczy( 
rała Markosa. przeciw demokratom greckim. 1-go <:Zerwca 

w Atenach toczy sie obecnie proces prze· aresztowano w Tebach pułkownika i porucz· 

Groźba powodzi mfnęła 
nika za szerzenie sympatii dla armii genera~ 
Markooa. Będą oni sądzeni przez trybun~ 
woienny. 

Najbardziej charakterystyczny wypadek 
WARSZAWA (PAP.). W ~ązku :z ustale- zdarzy! się w ubiegłym tygodniu podczas bit· 

niem się pogody na Podkarpaciu i woj. kra­

kowskim oraz rzeszowskim - sitan wody w 
nekach ',"!Ór>kich ł dc-oływach Wisły ustalH 
lie ~ nie budzi JUZ żadn~ch obaw.. ..., · 

wy w Paramithia. W krytycznym momencie 
walki żołnierze armii Soiulisa zaczęli krzy· 
czer· „Bracia, pragniemy ;;oddat się". Cały 
ndrlzial przesz.cd/ na s tron ę armii demokratycz 

. nej, ollcerowie zaś zdarli .swe oznaki 1 zbiegli. 

W maju uzyskał przemysł włókienniczy 
inaczne sukcesy wytwórcze na wszystkich 
nieomal odcinkach produkcji. 

Jak już donosiliśmy, przemysł bawelniany 
wykonał plan miesięczny w tkaninach wy­
kończonych w 105 proc., w tkaninach suro­
wych w 101:1.6 pro<:., w przędzalnial:h cien­
koprzedn;l(ch w 122 proc., w pn:ędzalniach 
odpadkowych w 118 proc. ;i w przędzalniach 
średnlopnędnych w 98 proc. 

Przemysł włókien łykowych wykonał 
plan w przędzy lnianej w 118 proc., w przę­
dzy jutowej w 159 proc., w tkaninach lnia­
nych w 113 proc., a w tkaninach jutowych 
w 138 proc. 

W przemyśle jedwabnłc7n·galantPrylnym 
osiągnęła produkcja tkanin jedwabnych 111 
proc. planu, produkcja plusz.u 112 proc., dy­
wanów 109 proc., firanek 124 proc., koronek 
klockowych 130 proc. ł pasmanterii 109 
proc. Również przemysł dziewiarski stanął 

i~ wysokości za;danlił wykonując plan w 
k1I-0gramacb w 108 proc., a w sztu.kath w 
116 proc. 

Przemysł konfekcyjny wykonał w majt~ 
plan w 177 proc., a przemysł artykułów 
1 _tk~ technicznych. w 106 proc. Wykonał 
rowniez swe zadama przemysł włókien 
sztucznyt'b u;r.yskułąc w produkcji jedwabiu 
~·tucznego 104 proc., w produkcfi włókien 
ciętych 119 proc., przędzy Artex 123 proc., 
a w produkcji tomofanu 101 proc, 

Przemysł wełniany wykonał plan w pro­
dukcji przędzy czesankowej w 120 proc., 
a w produkcji przędzy igrz~bnsl w 105 
proc. Natomia<>t pia" wyrobu tkanin goto-
1~ycb z.osf~ł ».lezupetnle wy,konany. w ".„. 
n•ku niew1t>łk1ego nledob1>ru odsetek w.Y­
ko~oinla planu wynosi jedynie 99 proc. 
Ogołem biorąc , niezależnie od nis!kznych 
mankamentów uznać należy wyniki pracy 
przemysłu włókienniczego w miesiącu ubfe. 
głYm 1.ćl bardzo dodatnie. 
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Związek R iecki przeciw podż gaczom wąienny~ 
Protestacyjne not -złoż n rz om ta ó ZJ dnoc onych 1 H. and 1 

Radio berlińskie zorgankowało audycją tn­
formacyjną na ::.emat .„pn:yszłości i kariery po­
litycznej najwybitniej!zych działaC1:y partłi 
schumacheroWliklej. 

MOSKWA (PAP) - Agencja 
komunikat nas 1ępującej treśc.: 

Ta~ ogłana h) po„;erać rozpowszechnianie wsu'\kh n<\ wspomniany W)żej artykuł pisma „News 
in·on,1acii, dająqch wyraz nie „ tpllwemu Week", gdyż publikowanie p~obnych arly~u­
prar111ieniu pokoju ze strony wszyslkich naro· łów znajduje się w oczywiste/ spneczno!;c1 l 
dó "'. rezolucjq, skierov.aną przeci'fko propagari· 

Nie bacząc na rezolucję d·ugiej '!Sji Ge­
neralnego Zgromadzenia ONZ o śro , ach, j1-
kie należy zastosować przeciwko propagan• 
dzie podżegaczy wojennych, rezolucję, przyję­
tą jednomyślnie pn.ez państwa, należące do 
ONZ, wraz ze Stanami Zl.edo/)czonymi, pr-0wa· 
dzona jest nadal niepol:ia?nowana propaganda 
na rzecz nowej wojny. Jaskrawym wyraze~ 
tej propagandy jest ar tyk ul pisma amerykan· 
skiego „News Week" z dnia 17 maja br„. w 
związku z niedawnym agresywnym wystąp1e-. 
niem dowódcy strategicznych sil lotniczych 
USA, generała Canny. Wobec tego ambasada 
radziecka w USA skierowała dn ia 9 czerwca 
do, rzqdu USA następującą notę: 

Rządy, których przedl>tawiciele na drugie) dzie na rzecz nowej wojny, a przyjętą jednb· 
sesji Generalnego Zgromadzenia głosowali za myślnie przez pań .siwa, należące do ONZ i w 
powyższą rezolucją, powinny - jak mówi re· tej liczbie przez Stany Zjednoczone. 

Jak si~ okazuje, tastępca Schumachera -
Fr'tz H · e, był w czasie wojny płatnym agen­
tem wywiadu angielskiego, e:aś po kapitula­
cji Niemiec powierzono mu misję - niedopu­
szczenia do zjednoczenia się robotniczych par­
W niemieckich. Współpracownikami Heinego 
na służb:e brytyjskiego wywiadu by1 m. in.1 
obecny przewodniczący SPD w Bawarii - ~on 
Kmeringen, znany W. Brytanii pod nazwiskiem 
Hall, - przewodniczący frakcji SPD we frank­
furckiej Radzie Gospodarczej - Scheitler oraz 
wybitny działacz tej partii - Eichler. Z Hei­
nem współpracował również Hans Jahn, obec­
ny przewodniczący zw. zaw. kolejarzy w Bie:o­
nii. 

„Pismo „News Week" z dn ;a 17 maja br, 
w związku z wystąpieniem dowódcy strate· 
gicznych sił .lotniczych Stanów Zjednoczo· 
nych, gen. Canny w Bangor (stan Ma_inel. i 
dnia. 7 maja br. zamieściło artykul, zaw1era1ą· 
cy oszczercze wymysły pod adresem Zwi.ązku 
Radzieckiego i traktujące Związek Radz;eck1 
jako agresora, przygotowującego n.ekomo na· 
paść na Stany Zjednoczone. 

Artykuł ten przeds-tawia również plan wy· 
korzystania amerykańskich sił powietrznych, 
baz lotniczych .i bomb atomowych przec1wk<Z 
Związkowi Radzieckiemu, w szczególności dla 
zniszczenia takich 'miast radzieckich, jak Mos• 
kwa, Leningrad, Kijów, Charków, Odessa itd. 

Mówiąc o planach napaści na ZSRR samo: 
lotów amerykańskich z bombami atomowymi, 
pismo „News Week" oświadcza, że kh obiek­
tem powinna ' być w pierszej k-0lei i przed~ 
wszyStkim Moskwa, następnie zaś inne mia­
sta Rosji europejskiej - Kijów i Leningrad, 
Charków i OdeSoSa. 

· Artykuł mówi dalej, że stratedzy amery­
kańscy projektują utworzenie „zamkniętego 
koła baz lotniczych wokół Rosji" oraz „corai 
i;ilniejsze zacieśnie.nie tego kola, aż Rosjani1e 
zostaną zaduszeni". Powyższy plan, w inter~ 
pretacji pisma „News Week''. przewiduje kom· 
binowanie operacji powietrznych, morskich l 

lądowych baz amerykańskich. położonych bli· 
ska kontynentu rosyjskiego oraz wykorzy­
stanie ich do intensywnych bombardowań i 

ataków za pomocą pocisków kierowanych. 
Opublikowanie wsp.omnianego artykułu, 

stanowiące przykład niepohamowanej propa­
gandy na rzecz nowej wojny przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu, jest jaskrawym narusze­
niem rezolucji drug~ej se.sji Generalnego 
Zgromadzenia, stwierdzającej, 'że 

„Generalne Zgromadzenie 
1) potępia wszelkie formy propagandy, pro· 

wa'dzonej w którymkolwiek bądź kraju, a ma· 
jące'j na· celu lub mogącej wytworzyć lub 
wzmocnić zagrożenie pokoju, pogwałcenie po­
koju i akt agresji; 

2). proponuje rządom wszystkich członków 
ONZ podjęcie odpowiednich kroków, dopusz­
czalnych na mocy ich podstawowych ustaw, 
ażeby: 

a) przyczynić S'lę, za pomocą wszelkich ro-z­
porządzalnych środków infor.cji i propa­
gandy, do zapewnienia przyjaznych stosun· 
ków między państwami, zgodnie z celami i 
zasadą Karty; 

Komunikat OKZZ 
Okręgowa Komisla Związków Zawodowych 

w Łodzi przypomina, że w piątek, dnia 11 
czerwca, o godzinie 10-ej rano. w sau własnej 
przy ul. Traugutta Nr 18, odbędzie się konfe­
rencja przewodniczących lub sekretarzy Rad 
Zakła~owych przemysłu łódzkiego. 

Ze względu na ważność spraw, jakie będą 
omawiane, prosimy o bezwzględne przybycie. 

LEONIO 

„Nie"l - powiedział sobie. za· 
cis'1ął zęby i powtarzał: „Nie, ja nie 
tJmrę dzisiaji Ja nie chcę umrzeć!'' Ale 
°'o mógł zrobić, zgięty we troje, wci­
śnięty do ciasnego worka, gdzie nie 
można było poruszać kolanami, które 
były· przylepione do tułowia. Tylko ję· 
zykiem Chodża Nasredin mógł jeszcze 
poruszać. . 

- O dzielni wojacy! - powiedział' 
Zatrzymajcie się na chwileczkę, pragnę 
przed śmiercią pomodlić się i prosić Al· 
lacha, by przyjął duszę moją do swoich 
świętych posiadłości. .. 

Strażnicy opuścili worek na ziemię. 

- Czytaj! Ala z worka hle możemy 
cię wypuścić-. Czytaj swoją modlitwę w 
worku. 

zolucja Zgromadzen ia - przyczynić się, za po· Rząd radziecki przesyła jednocześnie n1· 
nwcą wszelkich rozporządzalnych środkóv. niejszą notę do generalnego sekretarza Orga: 
propagandowych, do zapewnienia przyjaznyc.1 nizacji Narodów Zjednoczonych, p. Trygve 
stosunków międzV państwami, zgodnie z cela· Lie. 
mi i zasadami Karty. Rządy, które przyjęły tę Podobną notę na polecenie rządu ZSRR wrę· 
rezolucję, powinny też ponosić odpowiedzial· czył ambasador radziecki rządowi .holen~er· 
ność· za prowadzoną na ich terytorium akcję, skiemu. Nota protestuje przeciw zam1eszczenm 
stanowiąrą propagandę wojenną i tym samym w dzienniku „Het lreie folk" artykułu podże· 
naruszającą wymienioną rezolucję„ gającego do wojny ze Związkiem Radzieckim. 

Rząd radziecki uważa za rzecz konieczną Odpis noty został również przesłany do sekre· 
zwrócenie uwagi rządu Stanów Zjednoczonych tarza generalnego ONZ, p. Trygve Lie. 

1900 nowych zakładów przemysłowych 
zbutlowa11a w Związku Radzieckim w c!ągu 730 dni _ 

MOSKWA (PAP). - Jak wiadomo w ciągu koksownię, której- produkcja pokryje całko.­
dwóch ubiegłych lat, tj. w ciągu 730 dni w wicie zapotrzebowanie wielkich zakładów 
ZSRR zbudowano i uruchomiono 1900 nowych hutniczych Azowstali. W Kujbyszewie uru­
zakładów przemyslcwych. O tym, w jakim chomiono zakłady produkcji sprzętu wiertni­
stopniu wzmaga się tempo budownictwa prze- czego dla przemysłt.. naftowego. 
mysłowego, świadczy znaczna ilość zakładów, W dziale przemysłu lekkiego wymienić na-
uruchomionych. leży dwie wielkie fabryki mebli w Erywaniu 

Ta kwięc 8 czerwca w wklkich zakładach oraz w miejscowości Arabhir w Armenii, któ­
hutniczych im. Piotrowskiego w Dniepropie- rych budowę zakończono 8 czerwc~. Fabryki 
trawsku· uruchomiono potężny piec marte- te rozpoczęły już produkcję. Na Ałtaju, w 
nowski nr 9 i tym samym całkowicie zakoń- miejscowości Bystryj Istok, ~kończono bu­
czano odbudowę oddziału martenowskiego. , dowę nowej cukrowni. Rozpoczęto również 
Nowy piec jest całkowicie zautomatyzowany. budowę "".ielkich warsztatów produkcji apara­
W Mariupolu otwarto w tymże dniu ogromną tury górmczej w IrkucklL 

Działacze i pisarze · katoliccy 

· Do tego niezbyt wonnego bukietu kwiatków 
z schumacherowskiego ogródka należy doda6 
samego Schumachera. który już w latach przed 
wojennych zajmował się - z ramienia przemy­
słowców tytoniowych - rozbijaniem ruchu za­
wodowego, oraz Wilhelma Kopta. 11ocjal-de:Qw­
kratycznego „premiera'• Dolnej Saksonii w stre 
fie brytyjskiej l zbrodniarza wojennego, któ­
rego Anglicy nie chrą wydać Polsce. 

Oto - zaiste - dobrany zespół działaczy 
niemieckiej socjal-demokracji. „Male, lecz do­
brane towarzystw.o", jak mówią Niemcy. · 

B. D. 

Burzliwe posiedzenie 
francuskiej radJ minlstr6• 

PARYŻ (PAP) - Ujawnione olbec:ni& srei:• 
góly .nadzwyczajnego posiedzenia francuskiej 
rady ministrów, poświęconego sprawoidaniu 
ministra Bidault o prrebiequ 1 wyn<!kach kM• 
ferencji londyńskiej w sprawie Niemi~, p~ 
zwalaj(\ stwief.dzić, że dotychczasowa poli.iy; 
ki Quaii d'Orsay spotkała się ll l!IUTOW~ krf? 
t·yk(\. 

Rene Mayer, w imieniu radykałów oetro za. w sprawie orędz·a pap'.eża do biskupó1 niem!eckich 
atakował min. Bidault, zarzucając mu\. te nie 

Rej Tadeusz, Rodowicz Kazimierz, Rostwo- bronił należycie zasady kontroli produkcji Za· · Jak podaje „Słowo Powszechne•; szereg pi­
sarzy i działaczy katolickich złożył 8 cz,erwca 
w sekretariacie ks. kardynała prymasa Augu­
sta Hlonda adres do Ojca św. Piusa XII. 

ro.wski ·stan~sław-Kostka, Starowiejska-M~r- głębia Ruhry i umożliwił tym samym odbudo· 
Stinowa Zofia, Stomma Stani&ław, Turowicz wę potęgi militarnej Niemiec. Min. Maye1 
Jerzy, Winkler-Augustowski Kazimierz, Wo. podkreślił, że Bidault, odstąplł od wytycznyct. 
ter Władysław, Zawiejski Jerzy, Żukrowski I polifyki, mające/ .na celu ·zapewnlenie bezple· Adres daje wyi-az moralnym uprawnieniom 

Polski do granicy nf Odrze i Nisie i .akcentu- Wojciech. cze11stwa Francji. 

~~r:;no:~:j ~;~~ic;:ołecze;1stwa polskiego do p o I s k o fr a n c u s k a u m o w a 
Adres powyższy podpisali dotychczas na- • , 

stępujący pisarze i działacze: Bieńkowski Wi- o ubezp•ie1Jazen•1 u spole~znym told, Boche11ski Aleksander, Chaciński Józef, .._ 
Christans Ludwik, Ciechanowiecki Andrzej, PARYŻ (PAP) _ Dnia 9 bm. w Minister-, będą ze wszystkich śwladczeft, przewldzlanych 
Dobraczyński Jan, Dolański Seweryn, Filipo- stwie Pracy podpisana zo5 tala polsko _ fran· ustawoda~stwem o r;.bezpieczenl~ !połecznym 
wicz Zygmunt, Frankowski Ja.n, Gołubiew cuska umowa 0 ubezpieczeniu społecznym obu krajów. W mysi konwencl~ v.JSzystk!e 
Antoni, Grabski Władysław-Jan, Górski Je- wraz z dodatkowymi układami. Ze strony poi- prawa, nahytefdo rent we Franc]t lub w Pol· 
rzy-Andrzej, Hagrnajer Jerzy, Horodyński skiej konwencję podpisał ambasador R. P. v. ~ce, bę~ą honorowane w razie powrotu do kra· 
Dominik, Jakimial Zygmunt, Jankowski Ta- Paryżu, Jerzy Putrament, zaś ze strony fran· jU macierzylllego. 
deusz, Jasienica Paweł, Jeleński Szczepan, Jo- cuskiej - minister pracy, Daniel Mayer orai il'"----·-------------­
helson Andrzej, Ko.rski Szymon, Kiętrzyński sekretarz generalny ministerstwa spraw zagra 

nicznych, Raymond Bousquet. 
Wojciech, Kisielewski Stefan, Kononowicz . . • . 
Józef-Maciej, Kononowicz Marek, Konopka Po~p1~ame tej konwe_ncj! :iakonczyło blrsko 
St ; ł K : ·e ski Kazimierz Krasjński d~um1e61ęczne r?kowan1a polsko - francuskie, 

an.s aw, ozm w M' 
1 

• Ł ki ktore toczyły się w atmosferze bardzo przy· 
Andrzej, Kurzyna ieczys aw, aszows 

1 

jaznej. 
A_lf~·ed'. Łępicki Au~ust: Ł_ubień~ka Róża, Łu- Konwencja zastępuje szereg postanowień 
b1ensk1 Konst., MaJdanskr _ Wa.enty, Makar: , dawnych konwencji z roku 1919, 1920 i 1929 
czyk Janusz, Malewska hanna, Markowski' oraz szereg porozumień tymczasowych, zawar­
Mieczysław, Meysztowicz Jan, Micewski An- 'i· tych w lutym ub. roku. 
~rzej, Morstin-Gór~~a Maria, Nowak-Dlu- . Podpisane umowy oparte są na zasadzie 
zewski Juliusz, Osmanczyk Edmurtd, Pauk&zta całkowitego zrównania obywateli obu pmistw. 
Eugeniusz, Piasecki Bolesław, Podlecki Stani. Innymi słowy, obywatele polscy we Francji 
&law, Pokrywka Leon, Przetakiewicz Zygm„ oraz obywatele francuscy w Polsce kor.zystać 
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- Znajdujemy się w pobliżu Karszyń­
s!<ie j bramy. W którąkolwiek się odwró· 
cisz .stronę - tu wokoło · są meczety 
Zmów prędzej swą modlitwę, gdyż nie 
możemy długo się tu zatrzymywać.' 

- Dzięki. o bogobojni wojacy! 
smutnym gł:>sem odpowiedział z worka 
Chodża Nasredin. 

t,i:,..,, v··c:: · J ''"'ł sam, na co liczył: „Wy­
gram kilka minut. A potem zobaczymy. 
t.'- · e t.vć coś s1ę naw:;1le„." · 

Zficzął - 1 o~no modl'ć się, "'rz:vsłuchu­
; ~ c c:~' r~ „ -~ .,wom strażników. 

- I jak to żeśmy się nie połapali, że 
nowy astrolog, to właśnie był ten Cho· 
dża Nasredin - trapili się strailnicy. 
Gdybyśmy go rozpoznali i schwytali -
emir dałby nam wielką nagrodę! 

worka chociaż na chwilę.„ ~oże potra­
fię rozerwać sznur, może ktoś przejdzie 
di ::igą i zwolni mnie". , 

- Prędzej, skończ modlitwę! - mó­
wił strażnik, popychając nogami worek. 
Nie mamy czasu na czekanie! 

- Jedną chwileczkę, szanowni woja­
cy! Mam do Allacha ostatnią prośbę. O 
wszechmocny. wszechmiłosierny Alla· 
chu, uczyń tak, aby człowiek, który znaj 
dzie zakopane przeze mnie dziesięć ty­
sięcy tangów, wydzielił z nich jeden ty­
siąc i oddał mulle, by ten modlił się za 
mnie przez cały rok. 

Gdy strażnicy usłyszeli o dziesięciu 
tysiącach tangów przycichli. Chociaż 
Chodża Nasredin nic nie widział ze swe 
go worka, ale dokładnie wiedział, ja 
!<ie strażnicy mają twarze, jak spoglą· 
dają na siebie i jak popychają się łok­
cismi. 

- Nieście mnie dalej - powiedzial 
pokornym głosem. - Oddaję duszę 110 
ją w ręce Allacha. 

Strażnicy ociągali się. 

Hino •• GDl"NIA" 
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- O czym ty mówisz! - z lęklem 
szepnął drugi. 

- Jeżeli go wypuścimy, emir zdel­
mie nam głowy. 

- Milcz! - zasyczał piervVszy. 
3lilebyśmy tylko otrzymali pienią:::lze I 

- Nie żywię do was urazy, o woja­
cy - powiedział Chodża Nasredin z 
poboż.nym westchnieniem! 

- Nie mam do was żalu, o wojacy­
powiedział westchnąwszy pobożnie. -
Jestem sam pełen win i dlatego nie 
wolno mi nikogo osądzać. Jeśli Allach 
daruje mi na tamtym świecie moje wi· 
ny - przyrzekam, że będę się za was 
modlh~ przed jego tronem. Mówicle, że 
gdyby nie żołd emira, tobyście mn·e 
wypuścili? Pomyślcie nad tymi sbwaiTI! 
Wszak w ten sposób postąpilibyście 
wbrew emirskiej woli, co jest ciężklm 
grzechem. Nie! Nie chcę. abyście prze 
ze mnie obciążyli grzechem swoje du· 
sze: podnieście worek i nieście mnie 
dalej do basenu, niechaj spełni się wo· 
la emira i wola Allacha. 

- A gdzie się znajdujemy? - spytał 
Chodża Nasredin. 

Myśli strażników płynęły w zwykłym 
kierunku, gdyż chciwość stanQwiła istot 

pragnę, abyście mnie 1ą treść ich życia. 

· - Odpoczniemy jeszcze trochę -
powiedział chytrze jeden z nich. - O 
Chodża' Nasredin nie myśl, że nie po· 
siadamy serc, że Jesteśmy źli. Tylko 
służba zmusza nas do tego, byśmy byli 
wobec ciebie okrutni: gdybyśmy mog:i 
wraz z rodzinami żyć bez emirskieqo 
żołdu wypuścilibyśmy cię natychrnias1 
na wolność. 

Strażnicy w zdumieniu spoglądali Je· 
den na drugiego, przeklinając szlachet· 
ną skruchę, która nagle - zupełnie we· 
dług Ich zdania - nie w porę opano­
wała Chodżę Nasredina. 

Do rozmowy wtrącił się trzeci strnż· 
nik, ktróy dotychczas milczał, obmyśla­
jąc podstęp. 

- Pytam, gdyż 
::>dwrócili twarzą 
czetu. 

do najbliższego me· 1 To wykorzystał Chodża Nasredin 
. „Spróbuj~ zrobić tak, by odeszli od 

(D. c. n.J 
• 
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paraliż na 
Nie mam bynajmniej zamiaru obrazić na­

szych drogich (w emocjonalnym i rµ,aterialnym. 
tego slowa znaczeniu) P. T. lekarzy, ale medy· 
cyna po"Pska i."eszcze w~el.e ~o. ~yczel!i~. pozo­
stawia. Gp fu. duzo gaaa~kle~Il chod~'°"S.. lT!e­
tody leczenia, zacofani jes(es,my i w -ągole 
znajdujomy. się -w: trle.,.;_f' stąd zdarza się czę­
slo-gęs'to, że eskulap jeden z drug_im rączki naa 
pacjentem załamuje i - zwoławszy tzw. kon­
sy /ium - oświaCiba: . 

Plan londyński konsekwencją planu Marshalla 
l~nglo-amery!cańskie próby odbudowy Niemiec 

- Beznadziejn}I wypagęJ.<.: Wobec takieJ 
choroby sztuka nqsza fest bezsilna ... 

Wyniki konferencji londyńskiej sq przed17!iotem ostrej krytyki i oburzenia we wszyst· 
kich krajach, dążąc,1ch do slobilizacji pokoju. Anglo-amerykański imperializm z całym 
cynizmem ujawnił ~we plany, niebezpie~zne dla rozwoju w~półżycia międzyn_arodowego, 
dążące do stworzenia z Niemiec zachodnich ogniska mepoko1u, stale zagraza1ącego bez· 
pieczeństwu Europy. 

O
głoszony w Berlinie oficjalny komunika. 
Radzieckiej Administracji Wojskowej w 
Niemczech w ostry sposób piętnuje de· 

cyzje lfonferencji londyńskiej. 
„Porozumienie londyńskie - stwierdza ko· 

munikat - ma na celu eksploatację Zagłębia 
Ruhry dla realizacji planu Marshalla, który 
służy wzmocnieniu pozycji amerykańskiego 
imperializmu w Europie. Oz~a<:za ono próbę 

przekształcenia Niemiec Zachodnich w bazi; 
dla imperialistycznej agresji. Decyzje londyi,t· 
słie są jawnym naruszeniem układu pac.zdam· 
skiego i spotkaty się ze zdecydowanym sprze· 
ciwem ze strony wszystkich demokra.tycznych 
narodów i samych Niemców:„ 

Równocześnie w Berlinie opublikowany zo· 
stał komunikat Niemieckiej Rady - Ludowej, 
która protestuje przeciwko zaleceni-om konfe· 

rencji londyńskiej w sprawie ut~mzeni,a pan• 
stwa zachodnia - niemieclnego i okresla de· 
cyzje tej konferencji, jako „~als~ krok w 
kierunku rozbicia Niemiec„." N1em1ecka Rada 
Ludowa wzywa wszystkich Nieme~~ .do rue 
bran.ia udziału w tej polityce roz:b,~Jall!a N;ii 
mie.c i do nieprzyjmowania odipow1edzialnosu 
za realizację zaleceń lo'ndyńskich." Nieprawda, szanowni koosyliarzc! NiemJ• 

w medycynie beznadziejnych ~vypadków, Nie 
ma takich clJ.,orób którvch by<lcie nie mogli 
zwalczyć! Are' je~Ji chce~ie,., aDy sztuka wasza 
byla skuteczna, trzeba .~;.ę uczy9, trzeba stu­
dwwać. Dzieła medvezne? Bron Boze. Wy­
starczy - .„1Vieczór Vv'arszawski". Obaczcfo 
np. 150 numer tego ctrgam1, a znajdziecie tam 
fajny kawałek t«:raiii pt. „Lokc~oty:va i;~?ra-
·wia chorych". Oto _ Jak donosi ,;Wieczor -:-- ,,-.. l I - -
w szpitalu dla_.nen,.t>wo chorych w Barceloniel!•..__ __ z __ u_e ___ n_1_c_11 __ ~-!!! 

Prasa zachodn:·o - europejska nie ukrywa 
że po·stanowlenia londyńskie spotkały s1ę ..i 
przychylną oceną tylko w Stanach. ~jedrwczr:· 
nycl1 i niektórych ·kolach W1elk1e7 Brytami. 
„Większość opinii w krajach mars:hallowsk1cb 
- pisze „Manchester Guardian" - z zaniepo• 
kojeniem śledzi rozwój sytuacji międzynaro• 
do\vej. Nie należy zataić, - pisze dziennik -
że uchwały londytiskie wywowaly żywe roz• 
goryczenie nie tylko w Niemczec.h i Francj~ 
ale talde w krajach Beneluxu. W wynilrn kon· 
ferencji londyńskiej - trzeba to jasno stwier• 
dzić-problem Niemiec nie został rozwiązany". 

W wielu komentarzach prasy zachodni.ej 
podkreśla się, że komunikat londyński nie wy• 
jaśnia kwestii bezpieczefistwa międzynarodo 

ców i zabawy - oto, co cechuje większość wego, która _ jak pisze „Daily Worker„ 

~~~~y~1-~tJJ~:~~b~%::i71a:;y~h1!ce:n~~e:~~r„ Wyp· ocz~twam'·' no ca1oro~zne1· 11ra"y 
ny parallz. VI tJlh dnw.cli wydarzyła .się'." Bar J J ł' I 'la9 p " 
celonie Jrntastrp .a kolejowa: wykoleił się po-
dq!J towarowf i lokomotywa - korzystają~ List roboto "cy -. w: elowarszłałiH k j z Zakópanago 
z okazji, ie szpital dla ne,rwowo chorych by1 
położony ··~ż rny _szr,nach -- w~ec,~ała do bar­
celońskic~O c:ubkow . :reI „hys10w , zatrzymu· 
ląc się r_rc t pr;zy Jozku Guentesa. „Szok byi 
lak siln :ie pacjent wyzdrowiał nagle i cał-
kowici-· ~' 

Nol có ź wy na Io, panowie lekarze? Nie· 

W latach 1946 1 1947 z urlopów nie korzy­
stałam. Zaję\a byłam pracą społeczną i do­
pforo obecnie, po raz pierwszy w życiu zna­
lazłam się na wczasach i to w Zakopanem. 

Czuję się tu nadzwyczajnie. Gdy odjeż­

dżałam, odczuwałam zmęczenie. Góry i lasy, 
powietrze zakopiańskie - uzdrowiły mnie 
już po kilku dniach. Sprawna i grzeczna ob­
sługa, dobre i obfite wyżywienie przyczynia­
ją się również do poprawy samopoczucia wcza 
sowiczów . 

1vcżll.sowiczów już po kilkudniowym pobycie. budzi najpoważniej-sze zastrzeżenia we Fran• 
Dawniej w tych pięknych willach i hote- cji i wśród wschodnich sąsiadów Niemiec. -

lach wesoło bawili się . panow:e fabrykanci, "Jest rzeczą znamienną - pisze „Daily Wor• 
ich żony i kochanki. Bawili się oni za pie- ker" - że zagadnienie bezpieczeństwa zosta· 
niądze oczywiście z pracy robotnika. Obec· ł-o ograniczone w komunikade londyńskim do 

41e budynki te przepełnione są wczasowicza- kilku zdawkowych deklaracji." 
mi_ pracownikami, dźwigającymi naszą Pol- Komentarze prasy francuskiej śWi.adczą o 

wzrastającym zaniepokojeniu opiltii francu• 
skę i budującymi lepszą przhzłość dla całego skiej. Szereg pism podkreśla, że uchwały lon• 
narodu. Przyjeżdżają tu ci, którzy szczerze dyńskie zawierają tajne klauzule, które nia 
pracowali i pracują nad odbudową naszego zostały ogłoszone ze względu na to, że mogły· 

praw.aż, f;,jak łatwo uleczyć kogoś z beznal 
tizfo1nego ( pora1iżu? Przejażdżka wykolejone1 

okomotyi,ivy i Luż. Myślę, że podobne „jajko 
\olumba"- możnaby stosować i w innych, cięż­
J:ch przypadkach medycznych. Np. nieźle by 
b,-/o ni"€1widomego, powiedzmy, od urodzenio 
. TJ~łożyć. naprzeciw pieca w hueie. Silny blask 
br1ący od paleniska, niewątpliwie przywrócił· 
by mu całkowicie wzrok. Głuchych nwżnoby 
zrzucCJt z wysokości kilku pięter: łoskot, /ak 
wvda}e ciaio spadajace z takiego poziomu nr. 
b rulc niewątpliwie wpłynąłby na odzyskanie 
p1·ze nif;h słuchu. Należałoby także pomyślet. 
a 1 · mych: ostrzelać takiego pacjenta, jedne­
go ~ drugim, z pepeszy, a z pewnością zacza!­
by krzyrzeć ze strachu czyli - wróciłaby mi. 

kraju i wypełnieniem planu trzyletniego. by wywołać „niepożądaną reakcję" opinii 
Zwiedzając przepiękne zakątki w górach Wystarczy tylko przyjechać do Zakopane- francuskiej. 

spotykam liczne wycieczki robotników ze g0 aby zrozumieć istotę przemian, jakie u nas- „Ostrzeżenie Mołotowa - pisze paryska 
wszystkich krańców Polski, spędzających tu nastapiły „HumanHe" - sprawdza się w pełni. Plan 
swój wypoczynek. Wszyscy oni zgodnie stwier K~żd; robotnik i każda robotnica widzi już Ma.rshallda, któJreg? cdzbęscdią jest .Pla..:1 lko?dyńsk~ 

· · · · · - . · . . . . lk d b zmierza o pe ne1 o u owy niem1ec 1ego po 
dza~ą, ze JUZ k'.Ik~ dm ~obytu przyczyn:ło .się dz:ś, ze wcza~y. - to wie :a z. o yc7:. mas pra tencjału wojennego i gospodarczego z zupeł· 

mowa. 
Ja, oczywiście, nic nie sugeruje i nie pro 

panuje, bo i tak wiem, że szanQrvnt P. T. esku­
lapi, o.~wiadczq z calym zacofaniem, iż podob 
ne metody „uzdrawiapfa„ to prawdziwy „Wie· 
c:r.ór„ czyli zmierzch medycyny. Interesuj( 
mnie tylko, czemu zacny skądinąd znawca te· 
rapii z .,14/ieczom Warszawskiego" v.rybrał so­

do ich uzdrowienia. Widać to nawet po ich cu)ących, m:zhwa do uzyskarna tylko w Pol-1 nym pominięciem sprawy bezpieczeństwa są· 
wyglądzie zewnętrznym. Tu~rze • rumiane, I sce Ludowe). siadów Niemiec i interesów goepodarezvch in. 
ruchy żywe, usposobienie wesołe, chęć do tań- M. Pyziak nvch krajów„. • (twa) 
................. ~ ....... ~.._.. ........................... ..._... ............ ~..._.. ......................................... ""'9"' ...... ....,........_., .................. .._..~.._...~..__,...._,...._,..~..._.. ...................... ~~~ 

Techniha na U§luąoch produh.!J!. 

Iwan owo - potężny ośrodek radzieckiego włókiennictwa 
bie iako trmat rewelqcji - paraliż. Myślę, Ż( Rerwolucja październikowa gruUJtownie prze· 
na to pytanie dostarcza calkowitej odpowie· obraziła oblicze ekonomiczne Rosji. Powstało 
dzi diagnoza, postawiona przez doktora „wieli wiele nowy<:h ośrodków przemysłowych, któ-

po·~ęż.ną bazę energetyczną. Pod~zas p1erwszej 
pięcio·lat'ki wr.miesion-o tu wielkie ełektMwn1e, 
korzystające z obficis wystęipującego w tym 
okręgu tQffU, jako głównego środka op3!o­
wego. 

jednej trzeciej prndukowanych w ZSRR tka• 
nln bawebnianyc.h. 

dyacyplin" - Boy'a-Żeleńskiego: re uczynHy zacofa:ny poprzednio kra.j rolniczy 
„Bo paraliż postępowy jednym z najbar.dziej uprzemysłowionych kra-

. · · t w· I •• jów świata. Obok nowych ośrodków przemy-
naizacmeisze 

1 w_ g 0
"")' słowych na5>tąpiła całkowita rekonsłrukcja i 

E. Tam. 
l!!......,.!!lll!lllE~:ilmsmi=mim11111-=• 111:wm~w.•-lil!llllllll ___ DlllllllRllllll•ll rozbudowa ośrodik.ów starych. 

Ż -Okręg iwanowski, położony na północny ,, uf e G.osoodarcze'• wschód od Moskwy, był i w Rosji carskiej je· 
Jl - dnym z najpoważni·e.jszych skurpisk zakładów 

Na obfitą treść n\1meru 10-11 „Zycia Go- przemysłowych ;produkujących ma.teriały włó­
spodarczego'" skład:ij~ się poważne artykuły kiennicze. Po reowolucji, w okresie ]pięciolatek 
problemowe i sprawozqawcze ze wszystkich przedrwojennych, nastąpiły tu ogromns zmia· 

ny. We wszystkich niemal starych fabrykach 
sektorów gospodarczych . Polski oraz interesu- zastąpiono stare urządzenia nowymi, 0 '\"l1eJe 
jące artykuły i korespondencje zagraniczne. bardzie.i ~da)"iymi i udosllwnalonymi maszy­
Dwa ośmiostroni.cowe' dodatki. „Rolnictwo i Leś- nami, wprowadz-ono automatyczne warsztaty 
nictwo" i „Handel Zagraniczny" oraz dwudzie- tkackie. Prze·ważająca w szeregu procesów 

praca ręcz.na została zastąpiona pracą zme­
stostronicowy do<la•ek „Ustawodaw!f,wo G()- chanizowaną, 

spodarcze" ·przynoszą zarówno artykuły pro- Stało się to oczywiście możNrwe dzięki te­
blemowe, wprowadzające w sedno izagadnień mu, że w :ZSRR zorganizowano w;łasny P'fZ9-

rczwijającej się gospodarki nasz~j po wojnie, mysi budowy maszyn wló!kienliliczych, produ· 
jak też i ciekawe omówienia i informacje za- kujący.eh najnowocześ'.1i~jsze urządzenla.. po­
równa z dziedziny krajowe.i, jak 1 naszych sto- kr~.aJący rosnące wc1ąz potrzeby pnzemysłu 
sunków z zagranicą oraz ważniejszych zagad- włoK1e.nn1czego. 
nień innych krajów. I W o!krę.giu Lwanowi;ki}ll stworzono własu~, 
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A nast~nie powstał szereg nowych i.alda­
dów wlóik:ien.niczych. Należy do nich p:.<:ede 
W1Szystlkim taki •o1'brzym, Jak iwanowski k:om· 
binat mieszany, produkujący rocznie dzies1ąt· 
ki milionów meit.rów rozmaiit.ych tlkanin. 

Nale.żą do nich największa w ZSRR p11.ę­
dzaln!a im. Dzieorżyńsiki·ego l inne, licz1ce !JO 
setki tysięcy W1TZedon. Nowe te przedsiębior· 
stwa wyrótniają się pirzewiewnośdą sal, wy· 
godnym urządzellliem miejsc pracy, doorą 
wentyla-cją, mądrze rozpłan"Dwanym procesPm 
produkcyjnym :i dal~ko posuniętą mechamzc.-
cją produkcji. ' 

Rekonstrukcja sitarych i stworzenie nowych 
zakładów zastosowainie udoskona1leń technicz­
nych, s~o1rzeiIJ.ie bazy energerty-cznej U'll)~Ji· 
wiło ogromny S1kok w wydajności prai;:y włok­
niarzy radzieckich. W roku 1940 pro­
dukcja Okrę.gu Iwanowskiego była 3-krot· 
nie · wycższa niż przed rew ci lucją. W , okre· 
sie bezpośrednio ·poprzedzającym napaśc. n: e­
miec.ką Okręg Iwanowski dostarcza! około 

Obecny plan pięcioletni przewiduj~ nowy 
krok naprzód w rozwoju okręgu. Największe. 
zakłady budowy maszyn włókienm-czych 
uczterokrotmią swoją produkcję, co jeszc?e 
bardziej wiplynie na unowocze.śnie.nia zakh­
dów włókienniczych, zwłaszcza zaś pnędza In!. 

Zapotrzebowa,ll!ie na wyroby włókiennicze 
w ZSRR rośnJe bez przerwy. Toteż zgodn•c 1 
fl<lanełn pi·ęciolet'nfo:n w os1atnim jego rok•1. tj, 
w roku 19.50, produkcja samych tkanin bawei'· 
niianych wyniesie 4 miliardy 680 milfonóN me~ 
trów. W realizacji teg-o pia.nu wielką ~o'.ę O• 
degra włóikiennkiwo okręgu iwanowskiego. 

P"Odczas gdy przed rewolucją paźdzlam.k::i. 
wą panował tu analfabetyzm i brak w;;zel1':eJ 
plfacy kulturalne1j., obecnie analfabetyzm zn'kł 
be.z śladu. Powstały szkoły dia dzieci i :iorc.• 
słych, powstały domy kuLtury i świetlice, r·n· 
wija się budownictwo domów mieszk11vnrch. 
Coraz więcej przed<szikoli i żłobków. Cha ·ak· 
te.rys.tycz,nym dla całego procesu roi.wo 1u kul­
tury okręgu iwa!llowskiego jest fakt, · ie w 
chwili obecnej na kursach, wvższ'\"('h z~kla• 
dach naukowyc·h, w technicum I w ~z.ko· 
łach pobiera naukę jedna trzecia część o~ółu 
ludności okręgu. A. P. 

gcś mias~a Po dokładn:ejszym badaniu o!{a · 1 długo przed rewolucją październikową. ~ 
zało s.ę, że b3"a to panorama 01em1eckiego - Czy tJan interesował się w młodJści lot· 
miasteczka Brunświk. Wśród fotografii rodzin nictwem1 - znów zapytał Plotnikow Szara­
nych Płotnikow znalazł szczególnie dużo wi'- rowa, k~6ry spokojnie palił papierosa. 
doków tego miasta: trzymając w ręku jedaą - Owszem, interesowal€m fę lotnictwem 
z tych pocztówek spo;rzał nagle na stojąceg'l w czasach, gdy wszyscy się tym interesowa• 
obok Szarapowa, który w tym momencie wła- 1:i - padła lakoniczna odpowiedź. - Pan jest 
foie zapalał pa'Jierosa; bystre oko sęclziegn zbyt młody, aby to pamiętać. 
ś'edczego spostrzegło, że ręce agronoma lekko Wre.szcie rewizja została zakończona. 'Fłot-
c,rżą. Zapytał znienacka. r.ikow wyjął z teczki urzędowy blankiet, aby 

- Pan prawdopodobnie bywał w Brun- &pisać protokół. Szukał miejsca, gdzie mógłby 
Wreszc1e drzwi się otworzyły i na progu sta-1 jego twarz Zdziwiony był nieco milczeniem świku? . to uczynić, gdyż biurko byłu całe pokryte sto. 
nąf zasapany, _r.ieubrany starusze~. Gdy PY· otarego. agro~oma i brakiem jakichkolwie~ stary agronom ze ździwienlem spojrzał na sami papierów, tak, że niemożliwością było 
taJący wzrok Jego padł na Plotntkowa ora, ~rotestow z ;ego strony. Szarapow, zachowu- Płotnikowa i ·odpowiedział nie<;o opryskliwym na nim pisać. Wreszcie wzrok jego padł na 
L'mundurowanych milicjantów, sędzia śledczy ,Jac całkowity spokój, milci.ąco przypatrywał tonem: mały stolik, na którym .stały różne słoiki z 
spostrzegł, że agronom zlekka zbladł. s1ę bezowccnym poszukiwaniom. _ w Brur.ś·.v ku? Nie, n!gdy tam nie by. żuczkami, motylami i gąsienicami w spirytu„ 

- Co się stało? - zapytał ochrypłym ze snu Wszystkie pokoje były już zrewidowane !em i nawet nie wiem, gdzie znajduje się to sie. Były to różnorodne gatunki szkodników 
&losem. gdy Płotnikow znów zbliżył się do biurka sta- miasto . .l:::.granicą w ogóle nie bywałem! i po polnych, zbieranych przez starego agronoma • 
. - Nic się nie stało - odpowiedział spokoj- rego agronoma, na którym leżały papiery i chwili nerwowo zaciągając się dymen:. pap~e- Płotnikow przysu'nął krzesło, położył na tyr.i 

nte Płotnikow - po prostu muszę przeprawa· k~iążki. Uwagę sędziego śledczego zwróciła ro' a, dodał. &toliku teczkę i szykował się 'do pisania. Od„ 
ćzić rewizję w pańskim mieszkaniu! i, mówiąc :;zkatułka stojąca na biurku obok kałamarza - Kolekcjonowałem kiedyś w młodości suwając krzesło, sędzia śledczy niechcący trą­
to, sędzia śledczy okazał staruszkowi podpi- Gdy otworzył ją ujrzał masę różnych starych. pocztówki z widokami z całego świata. Znaj- cił stolik, który pochylił się nieco. Ale uwagę 
?anY przez prokuratora rozkaz przeprawa- wyb!akłych fotografii i listów. W tym wła.~- dzie pan tu widoki Paryża, Wenecji, R:tY· Płotnik-0wa zwrócił fakt, że jedna z nóżek 
czenia rewizji. nie momencie ciczy Płotnikowa skrzyżowały ~1 ę •nu... stolika była jakby przykuta do podłogi; wy„ 

• • • ze spojrzeniem Szar::ipowa. I nagle, sędzia Istotnie Płotniknw znalazł wiele barwny"h czuł to, chcąc ustawić pochylony stolik .. Zain· 
Rewizja zbliżała się już ku końcowi, ale w ;1edczy dostrzegł w spojrzeniu tym jakieś pol'zt ówek ze zdj~r.:ami miast, o .Których trygowany tym, sędzia śledczy raz jeszcz~ 

,r;·eszkaniu starego agronoma nic podejrzane- Jzlwne iskierki, zdradzające wyraznie we- ~Ppominał st.ary agronom. niby niechcący trącił stolik, ale natrafił na 
go nie znaleziono. Nie odszukali niczego ,co wnętrzny niepokój. Ale trwale t-0 zaledwie Poza tym nie natrafił w szkatułce na n~f wyraźny opór. Nóżka stolika była przykuta 
miałoby związel{ z tajemnicą Śf!1ierci Tamusi :dlka sekund, bo w chwilę później xzy sta Clekawego. P:ieglądając stare p1rp:ery, pię. d-0 podłogi. Wtedy Płotnikow raptownym ru-
0raz rzucało światło na tę zagadkową sprawę. rego znów przybrały wyraz obojętnego spo. trzące s ę w szufladarh biurka l:'łoLnikow 1.au- chem uniósł stół do góry, odrywając tym .E.a• 

Stary Szarapow w milczeniu przyglądał sl.ę koju. ważył teczkę z wycinkami starych pism !~u mym przymocowaną nóżkę. W podłodze po„ 
~Lmu, jak Płotnikow wraz z milicjantam~ Przeglą<iając stare fotografie i listy, znale- ,1rowanyd1 Zwrócił uwagę na to, że wszyst. wstał otwór, .z którego wystawały druty. 
,zperali po różnych zakątkach i zakamarkach z·one w szkatułce, Płotnik?w n_ieznacznie o~ 1 kie te stare i pożółkłe. il~stracje wyobrażały - Co to jest? - zapytał ostro zdumiony 
jego małe.go mieszkania. Od c,zasu do czasu ;erwował Szarapowa. Sędziego sledczego zdz1- cławne !:imoloty. Wycmki pochodziły z róż- P.łotnikow starego agronoma. 

I ~~dzia śledczy rzucał przelotne spojrzenia na >\'lła duża iloś~ pocztówek z w.dokami jak.i.e·· l.•ych pism ros7jskich, :Wldaw. llnY-Ch jeszcze Q.a :tn y l ,....,.. e. n . .1. 

• 
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Żle 
K:edy doszly na.s słuchv o skardze kilku 

ro"Jotn k'iw Państwowych Zaklad:)w Przemv 
słu P:r.iewiarsk1ego I Galanteryjnego Nr 4 (o. 
E'.sert) na Radę Zakł:i.dową, byliśmy tym moc· 
no -z:an1epokp)em. Zarzut, wysu11iętv pr'Zez re· 
botników, bYI !stot:iic poważny: w 6lolówce 
nie ma stołów, ani k-rzeseł, robotnicy 15pui.y· 
wają obiad qdzie kto może, na!nęście'j za! 
11iedzą na ziemi lub na pJkach to'Wa~u przy 
s~•o:ch warsz atach pracy. Czyżby Rada niE 
Interesowała się tą tak ważną sp.rawq? A prze 
cłeż zfaamy !Skład n;edawno wybranej Rad~ 
Zakładowej - zaloaa wvsunęla do n•ej swo 

' ich najlepszych ludz.i: tow. Wiln1at1skq, któ 
ra w Radzie pracu ie już 3 lata. Kierowników 
obu orq~n•zacjl par:vinvch - i; 'kretarza Ko· 
mt!P 1u ·Fabryczneqo PPR, tow. Ku~mlerczyka 
i przewodnfcząreqo koła PPS. tow. Jarzvkow 
i;k;ego oraz szereg innych godnych zaufan'ó 
tow>rzyszy. 

·Nie pozostliło nk inneao, jak udać się nc. 
miejsce i wszyslko sprawdzić. Zastaliśrnv v. 
lokalu Rady p~z~wodnicząca, tow. Wilm~ńską 
w chwili załatwiania interesantów. Uwaqę na· 
6Z11 zwrócił zesz}'t, w klórvm po zaiatw:eniu 
każdego inter„senta, coś notowala. 

ze 
'Jl J I 

. Okaz.uje 6;ę, że skarga robotników _iesl Kiedy w· ęc stołówka zostanie ostatecz· 
słuszna i u:5praw;edl1w;ona. I tow. Vvdmanska n:e oddana do użytku? 
bynajmniej nie ukrywa przed nami f~•yn· - 15·go tego miesiąca. 
neqo 6tan11 rzl:CZ,Y. Stotówk~ - to duza bo· - Czy aby riapewno? 
Jączka zakładów. Brako\\ ało iedne~o po~He~z· - Bez wą1 plen a. 
czenia - albo na świetlicę, albo na stołowKę N:e ma więc żadnych 
Swiel!ica jest. a stołówki nie ma. N:e usun.ę· teraz odpowiedzieć sob'e na prtanie: c:t} 
la tej bolączki dawna Rada i dawna dyrekcja. skarga była G!uszna? Niby faktycznv stiln rze· 

_ Przenosimy świetlicę do pałacu, a tu u· czv odpowiada prawdzie: stołówki me ma, ak 
rządzimy atolówkę - oświadcza tow. Wilmań· przecie Rada właśnie 6lc1ra się o to, abv Ly­
slw. • la„ .. t-.1yś1~, że z wytworzo.nej sytuacji nale~y 

Wlaśnie wykailczvmy ławki i stoły. Roh.1 wyc:ągnąc; nas'ępu '.~cy wn10s'!k· Rada powm· 
my l'J ~ospodcncz)'m €posc-bem, . bo wyp.arln:Q I na pracować w .bl1zszym 1'oni~k~1e z za/o~.q\ 
taniej. Tyi:,o wysdrn'e dr1ewo n~ blaty t 6to· li Za'oq. n winna w1<.'dzi~ć ca r?b1 "-a;ta • . np„ ~i: 
łv będ'l· gotowe :.._ oświadcza dyrektor, tow orz rqto.vuje na 15·qo otwarcie stolowk1„ N:r:. 
Wypych. bylohv wled • ~lcarg. A P. 

• @środek K nfekcv;ny łłr 2 
W dniu 8 czerwca 1948 r. na tC'renfe Ośrod \ 

ka Konfekcyjnego Nr 2 odbyło się zebran!e 
zało~i fabrycznC'j, któ~a 'p9wzięła. na~tępuje,cą 

1 rewlucję w sprawie przestrzegania punktual­
ności i dyscypliny pracy: 

,,l\fy pracownicy Pań~twowych Fabryk 
Konfrkcyjnych. Ośrodka Nr. 2 w f,odzi do­
renfając 'l'nll.czenie przyś rszenia odbudo~ 
wy ekonomicznego życia Polski LudoweJ 
solidarnie z calvm światem pracy prz:vJ­
mujemv n!' siebie cbowiązr>k PRZED'l'ER-' 
MINOWEGO WYKONANIA PLANU ROCZ 
N!WO TAK CO DO ILOSCI JAK I POD 
WZGLĘDEM JAKOSCI. 

Wypowiadamy b2zwzgłę-lną watk_ę.. 
w!<zystkiomu co miałoby opóźnić dobrob. ·t 1 
ogćłn. Wl'POWIAOAMY WALKĘ MAR­
NO'fRA WSTWU SUROWCOW i !\~ARNO. 
T.F.AWSTWU DROCrEGO CZASU. Kaźd:i 
nlewykorzyEta.na m 1nuh czasu opóźnia ód­
budowę Kraju, opóinla nasz własny do­
brobyt. 

W.zywam:v Ośrodek Kcnfekc jn:v Sr 1 
w Łodzi do po ljech ~al 'i o knfdą minutę 
efo podjęch wspólza.wo nictwa ,a 11dćlnlm 
zmni~jszenia ilości sp6Zni'!ń i nieobecno­
ści w pracy". 

em-em 

Na nirktórych u/icatJ,, poloż nych w poblifa 
rynków łódzkich, od'> ··a 81 , rrinl ami Is.tri.a 
targowisko drobiu. Ta 'SJU:r.ed, . uliczna drov.tu 
budzi zastrzeżenia ze 'IVZgJ. , ·w . ctmtarnych. 

' ' ' M<,__:::.,.,., ~-• ' r • 
_lfl lą i z JJOW,.!.!?l~~ 

Słó . o ró ;c n ~I 
Wierny, że „dzieci i ry~ g!Mu niP-t::ia.· 

ją", czemu jednak „nie mają go lódtY kan· 
duktorzy tramwajowi1 Nie. zabr, ii un tego 
przec;~ż ani (patrz wyźeJ) Prl',s\owie, ani 
konstytucja, a oni nic, tylko; '~woje o· 
sz<:zędne i Gtereotypowe: kto 2. pa,iwa bel 
biletu? a.!bo proszę z.a bilety! To; '.e6tety, 
pas1i:2rom tramwajowym nie ' ysta1~"· V. 
wag0nach prawie stale tłok, tu ówd\e je 
sz.cze szyby matowe i trasy z tr mwaj\.; n" 
widać, wreszcie - nie W6zyscy Ian neci1 
go m asta znają. więc mn;emam~'. ~„ clob 

bv było, aby z ust obywateli koi 4 ·lrtorć 
p~d..:ly t kże słowa, wywołujace n "Wy ule, 
przy których się tramwaj 7.atrzyrnn J ~· 

Zamiast odpow;eazi tow. Wilmańska poka· 
tuje go nam. „Sprawy interesC1ntów". Ruhry· 
ki: nazwisko, dąta, treść prośbv, data z3lat· 
wien:a itd. Już na podstnwie teqo zeszytu 
który może posłużyć, /ako wzór wszystkicn 
innych Rari Zalr/adowych, lrndno powiedzieć, 
za Rada źle pracuje. Wr-ęcz przeciwnie: 6krll· 
pulatność, z jaka zo;;tafe zunotowana tre§, 
prośby każdego zqla z11 iąceqo 6ię do Rady Za 
k!adowej robotnika - prośba o talon na obu 
wie, o zasiłek p;en:ę-i.ny. o przesurd~cie na in· 
n11 pracę, o m:ejsce w domu wypoczvnlrnwym 
.__ wreszcie kontrola 1.alatwiema (ostatnia ru 
btyka) świadczy raC7.ej ,o tvm, że Rada tro,.z· 
czy się o robotnika, że traktuie poważnie swe 
obowiązki. A jednek„. Gnębi mnie ciągłe 
&prawa stołówki. .. 

- Co w oaóle u was E;!vchać? CzeJ;rokia 
zdątyll dokonać w ciągu watszej krótkiej ka 
dencji1 

Razlr:t!fki, puca perz~dłc we i 

Ró":"'ież 'l'''N:-o"'"Tl, gtly tfa.rnw je z a· 
C'?li_;ą z nrze'łn:- ,~c-cro k 11 rs11 \\T ~ł~o"~' remlzy, 
nie Tf.1.1eży rob:ć z tego ta"mmlcv, l c; ko· ( 
mur"h1wać o tyr:i pasa±Nom, n:m wplaa, 

- Jutro odbywa slę u nas uroczysto§ć u 
mchomienla żlohka, którego brak dawno ju'i 
odczuwaliimy. Mieści się w~n:m Już 27 łóże· 
czek, mamy odpowiedni per6onel. 20 matek za· 
pisało już 6Woje dzieci. żywimy nadzieję, ŻE 
będzie ich potem więcej. 

- A jak przedstawia ~ię u was sprawa sto· 
łówkl? - pvtnm niewlnnie. 
~IJl-lill 

Na podstawie uchwały Zarządu Miejskiego 
powstała o~tatn'.o nowa agenda micj!ka. któ­

rej zaeaniem jest 1derowanie robotami in­
terwencyjnymi, prowadzonymi dotychczas wy 

laczn'.e przez wydziały Plantacji i Komun:lrn­
:Jli. 

." • ~leja Kościuszki fest bez~przecznie n~ibar-1 co z takim tn:de!fl i kos7tem uczynione zostało 
dZleJ reprezentacyiną ulicą naszego m111s:ta „ dla uplększema tch miasta. 
Posiada dwie doskonałe jezdnie, nowoczesne W rzeczyw·istości zaś... 
domy i na tle innych ulic Łodzi odcina się Niszczycielskie jakieś rę!e dzień w dzień 
twym wielkomiejskim )V'Yglądem. wyrywają piękne :pelargonie, które przypusz-

Ab 1 k ć J~ t• 'ątk · t czalnie w~drują do sklepów lub straganów na y up.~ szy „„zcze " WYJ owo es e- . T · · 1 k' d tyc ą a t i Łodzi w d · ł Pl t .. z sprzed11z. empo tego n1szczyc1e s tego wan a-
du znM. 

1
. r,_~ ę ... „1 .' ł ty 7 ~ 11 an ?CJid arzą- !izmu pozwala prZ}'l)uszceać, że już niezadłuqo 

1e s"'1ego '"' ozy u pierwsze I ie yne w k · t ·k· Al 1 K. ś · k' I Łodz' kwietniki 11Jiczne kló "Ch · ł w1e nt 1 w e o cmsz 1 ogo ocone zostaną 
I . . • na :" w zesz ym calkowde. 

roku zśa„ó. idan'.1 pet1hrn1ek, ;" ~ym zóas r.ok1 7a$anzo- Zle to świadczy o kulturze niektórych prz'!­
no ;_' .:,e mn":c la;•ato~ r wruez czerwone chodn't>w Alei Kościuszki. "'lależy mleć nadzie­
l ró 

0 
• kr1Zak1 pe qoni · 'e, te 5prawcy pustoszen.a mienia publianpgo 

~. \\'ydawaloby się, fa łodzianie uszanują to, zostaną, wreszcie ujęci i ukarani. S. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
osl~ęły: Stanisława Michalak 179.2 proc„ 
Maria Pyziak 115 7 proc„ Józefa Sewerynlak 
105.1 proc., Genowefa Korzeniowska 103.9 
proc. I Osend<>wska 100.1 proc. Na „szóst­
k11ch" wyróżniły się Cecylia Harytonow 

(122 proc.), Helena Pałkowska (110.6 proc.), 
Bronisława Rybak (136 proc.) i Florentyna 
Wierszeń e,1103.4 proc.). W przędzalni uzy­
skały: Bronisława Switoniak 119.4 proc., 
Pauhna Janiszewska 177.9 proc„ Pelagja 
Gradowska 169.7 proc., Jadwiga Kozłowska 
150 proc. oraz Józefa Kudr;zycka 142.1 proc. 

W PZPB Nr 2 w prtęd1.alnl f6 stron) 
uzyskała Maria Adam tsiak 136.4 p:rvc., a 
Józefa Olkowska 134.9 proc. Maria Wałęs­
ka (4 strony) osiągnęła 146.7 proc„ Broni­
~ława Olejniczak 137.7 proc. 1 Apolonia Si· 
nocha 135.3 proc„ a \Vładyslawa Nastaro­
wi<:z (3 strony) - 150.1 proc. W .tka1ni na 
.~zóstkach" odznaczyły się Maria Drelich 
(168.4 proc.), Maria Borówka (165.8 proc.), 
[rena Dm•1il'iecka (160 proc.) i Zofia i da­
mus (159.8 proc.I. Na „czwórkach" wyróż­
Diły się Helena Płachta {173 5 proc.). Irena 
;<ucharska "(163.3 proc.) i Zofia Wielińska 
(161.4 proc.). 

W PZPB Nr 3 tkaczka Antonina Kemp-
1ka osiągnęla 170 }łroc. We współzawodni'.. 
et wie zespołowym zespół rnaistra Tosik a 
(149.1 proc.) wyprzedzi! ze~vół Sobczyńskie­
go (147.1 p•oc.). Zespół Zimona (129.9 
proc.) wyprzedził zespół Milrc!nkowskiego 
(104.9 proc), a e-espół Niedbała (111.1 
oroc.) uległ zespołowi Sobańskie:,o (128.4 
proc.). 

W PZPB NT 5 w przędzalni 14 strony) 
osiąqnęła Antonina Napieracz. 170 P\OC., a 
Kazimiera Gawrońska 154. proc. SlanłSława 
Bolanowska (3 strony) uzyskała 171 proc .• 
a Franciszka Szymańska 160 proc. W tkalni 
na 4 krosnach wyrM:nił'v c;j~ A.rmi~h c~a-

bowska (191.1 proc.) 
proc.). 

Maria Sąk (186.8 

W PZPB Nr 6 w <tkalni (4 krosna) Ma­
rla Rajska osiąqnęla 162.6 proc. l Emilia 
Janiszewska 161.3 proc. W przędzal11i wy· 
róiniły się Ewa Macieiewska (149.5 ;:iroc.) 

i Władysława Bar oś (148.9 proc.). 
W PZPR Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 

uzyskał Frandszek Kopacz 17,1.8 proc„ a 
Stefania Jędraszc7yk 171.7 proc. W pr-zę­
dzalni Anna Pawlak f3 strony) osiąqnęła 
157 3 proc„ a Maria Woźniak 169 9 proc. 

W PZPB Nr 9 w przędialni wyróżniły się 
(750 wrzec.) Krystyna Ludwiczak (153 
proc.) i Krysr na Grygielska (149 proc.). 

W PŻPB Nr 16 prządki Kaz!miera Kla­
żyńska i Krystvna Brysik uzyskały po 149.3 
proc„ a Władysława Wąsik 15~ proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (4 strony) 
Zofia Grzęzło i Genowefa Jaska osiaqnęły 
oo 174 5 proc.. a Stef am a Nowak i Aniela 
Zy<l'ewic-z (3 st~nrw) oo 162.9 proc. 

\V PZPB w Pabi.-.r.icach 18 krosien) na 
czoło wysunął się Karol Snia<ly (175.3 proc.). 
Stanisława Maksymowicz 16 krosien) · uzy­
skała 180.5 proc„ a Helena Pycio (4 k'rosna) 
175.3 proc. Prządka Stanisława Wieleblń­
ska (75{) wrzec.) osiągnęła 145.1 proc. 

W PZPB w Zgierzu na czoło wysunęły 
się prządki An!onina Nowak (157.5. pro<:.) 
1 Maria Pooradąińska (150.4 oroc.). H. Wa­
ł•~sińskii (3 stronyl uzyskała 162 proc, a 
Apolonia Tlozm11ita (160 proc.). 

W PZPB w Purllie Pahiani<'kief w tkalni 
(10 kro~len) czołowe miejsca zajęły Bole­
sława Nowak (154 proc.I t Janina Stram~ka 
(151.8 proc.). Regina Poros i Balbina Psiuk 
fB krosien) ut.yikały po 165 proc. Na 
,szóstkach'' o~ląqnęły Leokadia Francisz­
kowska -175.6 proc„ • Zofia Kubacka 168.8 

charakt~r sezc 1~·.":', obecnie nabrały cech sta 
łych i po? no')'ym k'erown'.ctvrem prowudzo­
ne będą w za1.rP~'e prac rozbiórkowyc , po­
-i<::-~'1c""'-h l zwlązanyc!J. z bmfową ncwyd1 
dróg I ulic. 

C':::-cnie w tym zakresie prowadzone sa dla 
mfa.sta roboty przy zb'.~.~u ul:c Po1rzecznej 
~ Nowomięjsklej, prace ziemne przy prz<>dłu-1 
żaniu szos! war~7.awskiej oraz urządzenie 
cmentarza komunalnego. 

Zatrudn1enl _ -·· ro,....,tach ln'erwency~nycb 
robt.1+.n!cy poza, t:"m zasypują S'chrcny na ulicy 
Karolewskiej w pobliżu przedszkola oraz na 
ulicy Kwarcowej i wre~7cie przy zbiegu ulic 
Limanowskiego i Puławskiej. W miarę posu­
wających s1ę robót zasypana zostanle reszta 
bac:,,.nów łóilzki~h. 

I 

za bilet. 
, "e trudna 'to chv~a f"l1rawa. ,.SJóW)ko 

wrób1.>m wylata'', a za to jest gwaran11Jf. ie 
,.p<iwróci" w form' e wyrazów uznan a 'pasa· 
żerów <lla... usprawn onej dzia!alnoś\l. KE.I:.. 

Stary kuplet, poświęcony ob. Qh. dnOT­
com ,powiada ni. in.,-żę „l. lko ci rnno wsta• 
ją, c:o ulice :zamiatają". Jeś)i chódzi o na• 
sze 'k~haue mia1>t-0, sfoW'a kl1pletu nie da• 
dzą s'ę, r:.i~;;tety, zas•~ować, Ob. ob ozorcy 
m11j4 bowiem miły :i:wyczaJ wstawvć o wie­
le pM:n:ej, niż rob()u1lk turlzież ...... inteUgen.I 
p~acu'ący. Zabierają 6ię też do ul:czne! 
toalety wównas, i:ic1y ludzie wuy„. wracają 
i'IŻ ze swych zajęć i vrita•ą kh tumanami 
kurzu spod miotły oraz natryskami sikawek. 

·w·ęc ro0ż0'1y tak d'lzor<:y zaczęli „naeta· 
wi;ić" sw~ zegarki na nieco wcześniejszą go­
dzir ę? 

Jan KrakO"l\;ak znalazł się wczoraj na ław'e I z. itai'l. Krytyorzreqo dnła o dec, kt6reqo 11yn 
oskarżonych w Okręgowym Sądde Karnym pod nie chclal wpdcil' do m!eszkania, wybl sz~ 
zarizutem zamord<>wanła własnego ojca. Oko- bę i wdarł się przez okno. Jan Krakowiak, 6il• 
liczności sprawy, ustalone na rozprawie. przed· nie zdenerwowany pos~ępowaniem oica, chwy"! 1 

stawiały się następują((i: 26 marca Jan Krako- dl wówczas za sic>k1erę. 
wiak pod wpływem s1lnego w-zru!lz'.!n!a, spo- Biegli lekarze psychiatrzy po zbadaniu: 
wodowaneąo kłótnią z oJcem zadał mu 5 ran oskarżoneqo złoźyli opinię, że ma on oqrani"! 
w głowę siekierą, kładąc go trupem na mieJ- «oną poczytalność, bowlem cierpi na ep!lep"" 
scu. Swiadkowie zeznali, że współżyt!e ojca sJę. Czynu sweqo dokonał on więc w s1anie 
i syna n!e należało do najszcięś!fwsiych, a silnego podniecenia. 
ciaqłe kłótnie spoitęgowane były Jeszcze nie- S"d, pod przPwodnictwem sędziego Maur~ 
chęcią ojca do swe) synowej-Genowefy. Parę ra, biorąc pod uwagę okoJ!-:-zn0śct i!prawy, ska-i 
dni przed zhrodnią Genowefa Krakowiak zo-1 zał Jana Krakowiaka na S lat więzienia. 
stała zraniona przez teścia i odwieziona do Oska•żał prokura.tor Olejnik. 

• I 
W sali konfa<rencyjnej Ząrządu !vi'ejskieqo 

w Lodzi odbyła się z udziałem władz i przcd­
stav.1cieli organ:Hc;i społecznych ol'8z Kura­
torium. konferen<:ja w ?fawie walki z alko'HI· 

j llzmem. Referat 0 złowroqkh skutkach alko­
J holizmu wygłf's,ł dr Zdanovkz. 

Na zakończenie oh•ad zeb~11nl wy-ł ... <ln_i_l_i„k_o-_ ' 
r!"itet do walki z alkoholizmem, w &Kład kt6-
re!JO weszli pr1ed~taw!ciele li'Zerequ lnstytucji 
i or9a•1izi\tji. Ucliwalona na zebraniu rezolu­
cja apeluje do ogółu o pomoc i współd7lałan'e 
w akcji izwakzan!a tej klęsk.i społec71i11ej, jaką 
Jest alkoholizm. 

""' 
Prenumeraty zb~orow :si »Gł9SU ROBOTNICZEGO« i » TflYBUNY ~ L O~Cł» 

Z dniem 10 czerwea 1948 r. w p awat>h dotyczących zmlan ilościowych, wpłat, re­
klamacji należy ZWTft('ilĆ się do Dtlelnlcy P!llskicj Partit Robotnlc.~,..J w ob ęble kt6reJ 
rl~pv 7ilkład f1racy się 7najdule. 

L.p. 

1. Dzielnica Bałuty 
2. 

" 
Staromiejska 

3. „ Sr6dmieście 
4. Sródmiejska Lewa 

. „ 
5. „ Sródm1ejska Prawa 
6. „ Górna Prawa 
7. 

Ił Górna Lewa 
8. „ Górna 
9. 

" 
Buda Pabianicka 

10. „ Widzew 

_ Adres Te~e_fo~ 
Zgierska nr. 71 136·53 
Nowomiejska „ 6 201-09 
Piotrkowska „ !i3 159-69 
Połudnlowa „ 11 190-26 
Gdań'lka " 75 165-18 
Czerwona „ 3 105-7Q 
Sienk!ewicza „ 102 117·90 

• Bednar1<ka „ 42 141-81 
Sopocka „ 5 157.55 
Ar. Czerwonej „ 38 137-13 

3510!< •.„~„111.„„._„ ...... ll'll-11111R1iQ4UlfLLLXC4CXLli!l\'IC11!!.'!l!llll!11CRilllil!!'•1111111111m1ii~=~.•acc.1c~1a1&&ii9iU&-..1!111.I. '"''~sR.a~.1:1.:a12121•'•~•1.-„El!&l!ll!l!„1_111a'~~~~..,....~~~~~~~~~--~ -........ _., --~· WYDZIAŁ KOLPORTAŻU RSW ,.PRASA" 
DEl,EGATURA WDZ 
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Gt05 PA:Bf AN JOJ 

Kronika Pabianic Zrabowany przez łłiemcó sztandar 
wrócił z tulac~ki do Pabianic 

Szkoła powszeclrna nr. 10 w Pabia­
nicach otrzymała w 1929 roku, w 10-tą 
rocznicę swego istr:ienia, ufundowany 
przez koło rodziciel&kie piękny sztan­

Gdy front zaczął się przbliżać do tej I powrócił do kraju. I oto dnia 13-go 
m~ejscowooci, pewien Niemiec, ~ncąc czenvca · nastąpi ponowne jego po­
pozyskać dla siebie względy pracują- święcenie i wręczenie uczniom szkoły 
cych tam Polaków - oddał im sztan- nr. 10. lt!. J. 

dar. dar, którym zaopiekował się inż. Ole} www , u w u ... :a 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, 11 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Barnaby i Feliksa. 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kowal­

~kiej, ul. Czerwonej Armii 37. 

KI N A 
Kino ,.Polonia" - „Mali detektywi". 
Kino „Robotnik" „Dusze czar­

nych". 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Miejska Komenda M. O. - 63 
Pogotowie Ubezpieczalni Społecznej 

208 
P. C. K - 112 
Dworzec Kolejo'NY 9! 
Zarzy,d Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213. 
PPR. -- 5 
PPS. - 143 
RKU-Komenda Garnizonu - 33 
Straż Pożarna - O 

'Redaktor ,.Głosu Pabianic" przyjmu­
je interesantów w godzinach od 12 do 
i3-ej. 

MtwMH*H+ ' M 

Z żqcia Partii 
KOMUNIKAT 

Dziś. o godz. 18-ei w lokalu Komite­
tu Miejskiego _ PPR. odbędzie ~~ę 
wspólne posiedzenie Egzekutyw Koł 
dzielnicy „śródffiiescie'' i -;,Górna". 

Podczas okupacji. szkoła była „nur 
for Deutche". Jedna z nauczycielek -
Niemek ukradła sztandar i wywiozła 
go do Niemiec do miejscowości Sundau 
w Westfalii. 

nik z Pabianic. 
W trzy tygodnie potym do Sundau 

wkroczyły wojska alianckie. Polacy wi­
tali ich wspomnianym sztandarem. 

Sztandar wraz z,~ swym opiekunem 

Uc-zniowie - chemicy 
Gimnazjum przy Pabianickiej Spół-1 szym w nauce pomagają bardziej zaa­

ce Akcyjnej Przemysłu Chemiczno - wansowa.ni koledzy. 
Farmaceutycznego pod Zarządem Paii.- Koło ZWJl1i przy Gimnazjum liczy 40 
stwowym powstało w 1947 r . Obecnie członków. Kieruje ono całym życiem 
posiada ono dwie klasy I-sze i jedną społecznym i sportowym szkoły orga­
II-gą. Większość uczących się w Gim- nizując wieczory dyskusyjne i prowa­
nazjum, tó synowie robotnikćw i chło- dząc sekcje sportowe: bokserską i siat­
pów. Po skończeniu nauki zamierzaj~ kówki. " 
oni pracować w fabryce, która ich wy- Tak jak w fabrycB istnieje wyścig 
chowała. . pracy, tak w szkole - wyścig nauki. 

Gimnazjum mieści się na terenie fa- ł''rzodują w nim uczrJowie: Sroka i Ci­
bryki i posiada własne laboratoria zao- choń - zdob:~nvcy tytułu „prymusa". 
patrzone we wszBlkie potrzebne do do- Młodzi chemicy z zapałem przygcto-
świadczeń przyrządy. · wują się do roli p1iz~1szłych budowni-

By \\J'l'Ównać poziom uczących się, czych naszego kraju. 
zorganizowane zostaly kółka sarno- · Z. Kędzierski,. 
kształceniowe, gdzie uczniom slab- uczm1, lcl. I-ej A. 

Z m i a s t a i z k o I i c ·Y 
AKADEMIA l wicie: 4 metry kretonu (7 pU:nktóvv'), 

Społeczna Komisja Kontroli Cen przy .w ,cenie zł; ?6 - 30 za metr,, ~ metry 
M. R N. w Pabianicach, w zwią.zku z płotna poscielowe~o lub prze~c1eradloe 
pierwszą rbczni~ą swego powstania, wego (14 punktow) w. ceme .40 -
organizuje akademię w dniu 12 czerw-· 42 zł: za. m~tr. Wydawame .powyzszych 
ca r. b., t.j . w sobotę. o godzinie 18-ej tkamn będzie tn~r~o do dm'.1 30 cze1vv­
w sali ZWM przy ul. Pułaskieao nr. 36. ca. Po tym ternume wszelkie reklama-, 

0 cje nie będą uwzglęo11iane. 
PRZYDZIAŁ 

WYROBóW BAWEŁNIANYCH 
Poczynając od 10 czerwca r. b. w 

sklepie Społem .nr. 17 przy ul. Armii 
Czerwonej (Zamkowej) nr. 23 roz­
pocznie się wydawanie na kartki odzie­
żowe wyrobów bawElnianych, a miano-

ODWOŁANIE ZLOTU 

Zgodnie z zarządzeniem władz na,d­
zorczych PCK - powiatowy zlot mło­
dzieży szkolnej kół PCK - naznaczo­
ny na niedzielę dnia 20 b. m. w Pabia­
nicach zostaje odłożcny. 

PZPB walczy o ja ość r 
nej i zastosowania jej w praktyce, po­
stanowiono założyć kółko samokształ­
ceniowe techników. Do Komitetu or­
ganizacyjnego wybrano ob. ob. Kadego 
Józefa, Wyrzykowskiego Bronisława, 
Wittycha Michała, Dłużyńskiego Ed-
warda, Czaplę Jana. (R.). 

Wycieczka krajoznawcza 
Zarząd Oddziału Polskiego Towarzy­

stwa Krajoznawczego urządza dla swo­
ich członków i sympatyków wycieczkę 
do Dobronia i Mogilna do odkrywek 
wapiennych. Zbiórka wycieczkowiców 
na dworcu kolejowym o godz. 8.40. 

Harcerska Służba Polsce 
Harcerki pabianickie w liczbie 140 

osób wvjeżdżają na miesięczny obóz na 
ślą.sk Opolski, gdzie trzema obozami 
rozłożą się nad jeziorem Turav,ra . W 
:ramach Harcerskie) Służby Polsce, 
harcerki pracować będą przy oczysz.. 
czaniu \.v.alu oraz opiEkować się tamtej· 
szymi dziećmi Jednym z warunków 
wyjazdu na obóz jest ofiarowanie przy­
najmniej jednej książki dla biblioteki 
szk0lnej w Turawie. 

Komenda obozu spoczywać będzie w 
rękach hufcowej, Heleny Malinowskiej. 

Zebranie kolporterów 
W piątek, t. j, jutro o ·godz. 13 w lo­

kalu Komitetu 11iej~kiego PPR odbę­
dzie się odprawa kolporterów i dzie­
siętników kół fabrycznych instytucyj­
nycb i terenowych. Sprawy bardzo waż­
ne. Obecność wszystkich kolporterów l 
dziesiętników obowiązkowa pod rygo­
rem organizacyjnym. 
•iliAi••ll!!l!i!!!l!ll~fW*llll!D*Mlll!illllmell!2l-44W:llll!~~~"lłBi~'mll!il!l!!~mWE&lll!ll!!ll!!lll„ 

Wieści kraju 
TRANSPORT REPATRIANTÓW Z ANGLII 

Dnia 9 bm. w godzinach rannych do portu 
gdyński ego wszedł i przycumował w strefu~ 

wolnodowej angielski statek pasażerski HM°l 
. „Empire Trooper". Statek przypłynął z Glas• 
! gow, :przywoząc do Gdyni 1637 repatri-Owanych 
! żołnler:z.v polskich z Anglii, częściowo byłych 
członkówPKPR. W ielu żołnierzy przyjechało 

do kraju z żonami Angielkaml i dziećmi. 

Wśród repatriantów znajduje się wielu cho• 
rych i inwalidów. 

Wszyscy repatrianci po zejściu ze statku 
zami eszkają czasowo aż do <"h.vili sporządze, 
ni.a dokumentów, w Gdy1iskim Domu Emigra· 
cyjnym w Grabówku koło Gdy.rui. 

Walka o jakość i niskie koszty pro-! stra", w którym będą zawarte wszyst­
dukcji, nie toczy się jedynie przy zielo-1 kie wskazówki dla młodych majstrów. 
nych stolikach· dyr,,kcji branżowych,, Dyr. Gierlach, cmawiając sprawę 
lecz ma ona oparcie w dolnych ogni- ~oszczędności suro>vca. podał kilka spo­
wach administracyjnych przemysłu, sobów zaoszczędzenia surowca ~ odpo­
iak dyrekcje Zakładów i kadry techni- wiedniego wykorzyi=tania odpadków. 
i{ów. Dyr. nacz. ob. Adamkiewicz podkreślił 

Jednym z takich wycinków walki o wielką rolę majstra w wychowaniu Junacy ·w Pab·i·an ·i cach nie pro' z· nui·ą jakość produkcji jest fakt, że w dniu kadr fachowych robotników, apelując . . " . i . 
6 · czenvca rb. zebrali się wszyscy tech- jednocześnie do wzięcia udziału w samo 
nicv, kierownicy i majstrowie przę- kształceniu si~. Wszyscy zdaje1.11y sobie sprawę z te-

J • go, jak ważne jest dla naszego młode-
dzalfl P. z. P . B. w Pabianicach, ażeby Zebrani na odprawie technicy i maJ- go pokolenia wychowanie fizyczne. 
radzić nad podniesieniem jakości, ilo- strowie postanowili dołożyć wszelkich Po za tym wiemy dc,brze, jak ·wielkie 
ści produkcji i punktualności w pracy. starań, ażeby podnjeść jakość i ilość braki odczuwa nasze miasto w zakre­
Dyr. Radomi11ski zanalizował wszyst- produkcji, punktunl.r..ie i sumiennie sie urząd~eń i boisk sportov.ry?~· . 
kie niedociągnięcia i trudności, szeroko wraz z całą załogą "rykonywać pracę, Z~ozur~iała to ~cbrze. młodz1ez C?rm-

. · · t , · k · · k 1 naz1um im. J. śmadeck1ego skupwna 
omówił svstem orgamzacy]ny pracy i oraz zas osowac Ja naJwię szą oszczęc „ oJrO'a . ·. 8, . · i~ p 1 ' " . t · 

· ' • • I" I h b lllZaC]1 " .uz oa o sce 1 pos a-
zapowiedział opracowanie podręcznika nosc surowca. . · nowiła zamienić na boisko sportowe 
'!i rodzaju „elementarza · pracy maj- Celem pogłębiania wiedzy technicz- przyległy do gimnazjum plac. 

Przy2ody 
. Jasia 
Wi~niuinv 

D-028424 Hoop! Bę<I Swietna łódec2kal 

Już swego czasu cionosiliśmy o roz­
poczętej pracy nad jego uporządkowa­
niem. Dziś informujemy naszych Czy· 
telników o fakcie przekazania do użyt· 
ku młodzieży czterech boisk do siat­
kówki, boiska do piłki nożnej. koszy­
kówki, skoczni i bieżnj żużlowej na 100 
i 150 metrów. 

Nie jest to piervrnzy czyn młodzieży 
tegoż gimnazjum. W czasie rejestracjt 
junaków do „Służby Polsce", przez 
ol,l:res dwutygodniowy uczniowie tej 
szkoły prowadzili v.ktualne nog·adanki 
i zajęcia świetlicowe z przyszłjrmi ju­
nakami. Obecnie dowiadujemy się, że 
młodzież „Służby Polsce" w większości 
zgłosiła się ochotniczo do bryga4 pra­
cy :iad osuszaniem żuław, do .sekcji: 
lotmczvch. samochodowvch i morskich 
na okres dw·u letnich niiesięcy . 

OGŁOSZENIA DROBNE 
PAŃSTWOWE G IMN ,Ą ZJUM M~­

CHANICZNE W PABIANICACH, ur..;„ 
PlORTA SKARGI 21 zatrudni na· 
tychmi~st ~ykwalifikowanego księgo­
w.ego bilansistę na księgowość prze-

! 
b1~kową. Płaca ,wg. umowy specjal· 
n~. ~~ 

Dyrekcja 

--------~--··- ----· --------------- - - · - ~,-----
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Ze !ł>portu -
ódź wycięża arszawę t.O 

~ olwarcie letniego teatru „osr 
:O:z:iś o godz. 19,45 nastąpi otwarcie teatru 

letniego „Osy". Teatr mieści się wewnątrz 
posesji Zachodnia 43 w obszernym ogrodzie. 
Widownia na 700 miejsc ma dach z brezen· 
tu, więc przedstawienia mogą o'.l.bywać się 
bez względu na pogodę, a estetyczne otocze­
nie drzew i kwiatów umili spędzenie w let­
nim teatrze „Osy" beztroskich wiec::orów. 
Gwoździem wesołego programu jest komedyj 
ka muzyka „Dwie v;aHztd" pióra Al. Anto­
niewicza z: muzyką Z. Wiehlera obrazująca 

pocieszne przygody w okresie wczasów. Resz-1 
t?, programu wypełnia rewia dająca przebo­
je satyry, humoru, p~osenki i tańca. Gra ca­
ły zespół „Osy". 3533k 

~1ecz ·nie zachwycił Jednak ani p. Alfusa ani włdown• .•. 
M iędzymiastowe spo znaleźć drogi ani do jednej b~amki, ~i .do j . Pod bra. <l ł~dzianie tracą ~łowę. W 3() 
!"I tkan:e p i łkarskio drugiej. Dopiero w ostatniej memal minucie mmuc;e Cichockiego 6trzał znow wyłapuje 
Warszawa - Łódź c Urban b:jąc rzut wolny trafił w poprze<:zkę. Borucz. 
puchar Kałuży zelek· a odbitą piłkę nadbiegający Baran piersia.m; PO PRZERWIE TEZ NIC CIEKAWEGO 
tryzowała wczoraj ce skierował do bramki. Po przerwie Baran z Janeczkiem zamieni!J 
le miasto. Na trybu· GRAŁA TYLKO POMOC się pozycjami. W 13-tej minucie Koczewskie· 
nie honorowej nie W drużynie łódzkiej promoton;m ~<5ZY6.t· go zluzował Pietrzak. Gra nie ożywia slę jed· 

TEATR.J/ 
zabrakło nawet przed kich akcji ataku b-y:ła pomoc,, ktora JedY1l;1E nak, a chwilami je.o;t jeszcze słabsza, niż w 
stawicie.li Zarządu obok obrony wywiązywała się z zadama. pierwszej połowie. Wciąż powtarzają się te 
Miejskiego z Prezy Szczurzyński jak zwyk~e miał kilka ładnych same błędy i brak wykończen'a akcji. W 24 
rlentero Stawińskim zagrań, ale nie uniknął również kilku kompro-

TCA TR WOJSKA POlSKTEGO na czele. W loży mitujących, jak na 'przykład zaraz na począt· 
Dziś 0 godz. 19-ej arcydzieło Szekspira Nr 2 zas'.edli przed· ku gry, gdy tylko ślepy traf ura1ował Łódi 

„OTELLO". stawiciele ŁOZPN-u od utraty bramki. O wiele pewniej gr~li jego 
z kapitanem Alfusem koledzy po przeciwnej stronie, zarówno 

TPA TR POWSZECHNY po środku, który ni· Skromny jak i Borucz. 
Dzłł, o godz. 19-ej far~a francuska z qym „latający ho· Powracając jeszcze do ataku naszej jede~ 

XV-go wieku "Mistrz Piotr Pat.h2Jin„ oraz lender" przenosi si~ nastki, to nie sposób pominąć wciąż bezna-
„Grzeg('l!'Z Dyndała'" Moliera. z miejsca na miejsce dziejnych podań i ustawiania się do strzałów 

Passe-partout wazm„e. i jes·t wszędzie, gdzie PRZEBIEG GRY 

•• LUTNIA" kopie się pilkę. Przeb~g gry nie 'był specjalnie ciekawy. 
TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ Nr.e WE::;Or.1\ MLNĘ MIAŁ P. ALFUS Akc1·e, jak znaznaczyliśmy, nie miały płynno· 

Piotrkowska '243 

Warszawa: Skromny (Borucz}, Gierwatow· 
ski, Maruszkiewicz, Brzozowski, Szczurek, Wi· 
śniewski, Olszews.ki, Wołosz, Grządziel, Szu­
larz, Cyganik. 

Łódź: Szczurzyński, (Komar), Jędrzejczak, 
Włodarczyk, Szali:'zski, Urban, Miller, Marei 
niak, Koczewski, (Pietrzak, Cichocki, Baran. 
Janeczk. ' 

Bramkę dla Łodzi zdobył Baran. SędziowaJ 
Fronczyk (Tarnów). 

O o.i.E • Nie wesołą jednak minę miał wczoraj p ści i wykończenia, improwizacje nie bardzo 
Dziś i codz. 0 godz. 19· 15 „R SE-MAn-r ' Alfus. Przez całe niemal dziewięćdziesiąt mi· również wychodziły, tak, że w sumie mecz minucie Urban ratuje nam bramkę skierowy· 

romantyczna operetka w ? obraza~h - nut musiał przypatrywać się wraz z nami tyl· nie targał nerwami ,a poziomem nie bardzo wując w ostatniej chwili piłkę na korner. 
Otto HeJ bacha Ud.z'.11.ł b1erze 60 osób - Chór ko dobrym chęciom i„. rażącym blędom przede otlbiegał od spotkań drużyn A klasowych. Szczurzyński.ego zastępuje w bramce Komar. 
- ~'!.!et - Orkiestra. ·Bilety wcześnie! do na- wszystk im ohvdwóch ataków. In~potencja W pierwszej połowie, która upłynęła bez· ale w 25-lej . minucie ulega podobnie jak 
b)'da w Spółdzielni ArtystQW - Plastyków - strzałowa czerwonych (Warszawy) 1 biało· bramkow.o, przewa~ę l.ekką miała reprezen~a· Skromny kontuzji i zbów Szczurzy1'iski 'wcho· 
P!otrkow<:ka 102, a od godz. 17-ej w ~asie granatowych (Łodzi) czasami po prostu wy- C)a Łodzi. W l~"teJ mmucie. strzał c;;chodne· dzi na boisko. Po kilim_ jednak minutach Ko· 
teatru. W niedzielę kasa teatru C2ynna od prpwadzała z równowaqi i znięchęcała do pił· go oddan.y z kilku zaledwie kro~ow . łap~e ni.ar. powraca do bramki. '.l\Tarszawa ma. tera.2 
;Jfldz. t t. ki nożn~i. Uldż i Wa rszawa nie potrafiły I przylomme Skromny"· .w 2~-tei . ~muc1e I chwilową .Prz~wagę (30. mrnuta). Ostatn~e m1; 

TEATR „SYRP.NA". Tnugulła t wyzyskać w:elu syluacii, które pros'ły s'ę o Skromny ulega kontuz11 i zgsta le zmesiony 2 nuty nalezą Jednak znow do Łodzi, ktora 'Ili 
Dziś i codziennie 0 godtin:e 19 30 komedia w'''rnń•1Pn i '!, ale niestety, piłka nie mogła bolska. a :miejsce ieqo zajmuje Borucz. ' rezultacie 1dobywa 1mraanioną bramke. 

G. Dregely w opraC'Ow. i z p!0senk11m! .lerze- 1 S 
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" I port u1 IP'OUJ§::Technei Or~nizncii SP 
z ~ościnnym wv~tępem lrPny Horeckiej I Ka-~ '™ 

r;mi<>rta Sżuberta na czele ze~połn „SYRENY" 2 o o· J . k I Ol· 2 5 o J u n a c z e k Kasa czynna od godz. IO - 13 I od 16-ej. · u n a o w 
tel. 272-70. · 

rPATR KA~~~~~~its~~:;~. zot,NnmzA teplezentować będzie Łódź na m strzos!~nich we Wrocławiu 
Dziś l corlz. 0 god7.. 19·15 f?r~a Noela Co- Mlndzież ~zkolna całej Polski. zrzeszona w I Nielada to zai;zczyt dla 16-18-letniego chłop· (i wartości naszej młodzieży dla swych po· 

warda „5EANS" Udział binrą: Hanna Bielicka, rowsze~.hnej Organizacji „Służba Polsce", cze- ca lub dziewczęcia nosić emblemat Łodzi w o· trzeb. Imprezę_ wrocławską oglądać będą mi· 
Helena Buczyńska Halina Glnszkówną. Wao- ka n;placla przyj•mność i emocja. Olo w dniach, kresie 3 tygodni i być oficjalnym członki.em lionowe rzesze zwiedzających Wystawę, ŻiC'Z· 
da Jakubińska Michał Mel; na, Darr<Jf.a Svi- 7-28 lipca hr, w rama.eh Wystawy Ziem Od· repre?.entacji mtodzieży szkolnej, w różnego !Iwie do postawy naszej mtodzieży nasta wio· 
flarska I r,ndwik fatarski. Reżyse;ia M:Chała zysi<any{"h we Wrocławiu, będzie m1at miej· rodzaju popisach, pnkazach, ogniskach, insce· nych wycieczk;owiczów ze wszystkich zakąt· 
VP.1'ny deknracje J11na Ryl)!rnwskiego. sce obóz. który na terenach tzw. olimpijskie· nizacjach i zawodach o misttzostwo Polski ków Polski, życzliwie nastawionych do tem,>a 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, ą0 slad10nu Wrocławia zqromad7..i czt~rdziesto- młodzieży szkolnej. Będą to prawdziwe i pier· i osiągnąć odbudowy i rozbudowy naszego go­
tel. 123-02. tys i ęczną rzes1ę Ihlodzieżv obojga płci. W po· wsze w historii sportu szkolnego mistrzost,,wa spodarstwa narodowego gości zagranicznych i.•„ 
Letni teatr. „OSA", ul. Zacbndnia 43, tel. 140.o9 hl i żu wystawy, w samym sercu ohiektów czy· Polski w grach sportowych, lekkoatletyce , być może, lkrne grono cuilw7iemców sceptycz-

51,0 ~p0rtowych , obok b.oisk, kortów teniso· pływaniu. Niela-cla to z;is1czyt I wyróżnienie n~e. lub z ni~dowierzaniem do naszych osiąg· 
Godz. Hl,45 ot"''l:C'ie te>:itru h~tniego i 'pt'e- wy<.h i pływalni, stanie miasteczko kilkusel i nielada to obowiązki. Od naszych młoriocia. męc usposobionych. Tych pierwszych posta: 

m:er'l rew1omo11b.żu pt. „w rnrrorl:de przy po. „~miotów, w których mieszkać będzie repre' nych reprezentantów oczekujemy: pięknej po· wa naszej młodzieży, jej igrzyska i poka!)' 
go.izi1'" z uc'lz'alem c:;łe:i;o zco.połu. zenl<'.c ;a O)tndzieżowa w~zystkich okręgów stawy duchowej I fizycznej. karności i dyscy· muszą upewnić, źe nie omylili się w rachu· 

KOMUNIKAT I szkolnych całego kraju. Okręg łódzki repre pliny oraz czyste}, uczciwej walki we współ· ba<;h, stn.wiając przy.szłość naszecro narodu 1 
• - . 

1 
t 'l"n~owany będz;e przez 200 junaków i 250 ju · zawodnictwie międzvokręgowym. panstwa na kartę młodzieżową. U tych plerw· 

Teatr Ituk•"ł'i'k R1'PD w ł.odz1 u · ~aW".0„ nac1ek. Impreza wrocławska powstać mogła tylko szych ":"'yniki imprezy wrocławskiej muszą 
2", v ystaw1a sztukę pod tytułem „Ptnokto Ni el a da to wyróżnienie znaleźć się w gru· w sytuacji, k·edy państwo. naród, władze i wyci~nąc na twarzy uśm1ech zadowolenia l 
- bajkę o chłopczyku z drewna - według p'e reprezentacyjńej swego okręgu szkolnego społeczeństwo zgodnie doceniły wagę zdrowia r~dosci. Tych ostatnich zaś n.a przykładzie ty· 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma- c1a obozowego i pracy musi młodzież wypro· 
Uszewsklego. . No IK:Jfdou;ni „, Tour de Połoą1t1e" wadzić z błęd'."u . i pr~ekon~ć o .bezpodstaw· 

Przedstawienia dawane s:ą codziennie cl.la ! ---- „ •• „, •"' „...,_.,,,...,....., , ->=""-....... „„ ·-- ---.... . .,... nym sceptycyzmie I ~1edow1e:z111'.m do pracy 
S"l~ół powszechnvch WP.dług zamówień, B w ' T k d , h I d z -, a n naszego narodu, ktory, :z; Wi!'lk1m mozołem ' ~-. · . . · .· , · · · ' lil O w O li' o planowo i syetematyczme zmierza ku coraz kaz.11ą n·~dzielę : św.ęta o godz. 12-eJ dla szer łll "9 lepszej przyszłości. 
SE<'' n • :l:>b·:mcśc1. 3438k . . d • 1 h N • d h c l • kt · · . · . w rQZVrtOC i;,ro owyc ee ' p~rspe ywv impr~zy ':"'rocław~~,~l 

mamy nakreslone. Obecnie 1este5my w fazie 

MINA 
.~.J.FTA - ,„~·-·--„"\der Neweki", godz. 18,30, I 

2.0.::- J; w niedz. Hi,30. I 
BAJKA - „Pirogow", godz. 18, 20; w niedz. 16 
BAŁTYK -- „Zaguhione dni", godz. 16, 18,-", 

21; w niedz. !5,30. 
GD :lNIA-„Program Aktualności Kraj. l Zagr. 

Nr 16", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20. 21. 

HEL - ,.Klatka Słowicza'', godz. 16, 18, 20, 
w niedz. 14. 

MUZA - ,.Ostatni Etap" godz. 18, 20; w nie­
dzielę 16. 

POT_,ONIA - „Zycie Emila Zoli'', godz. 16. 
18,30. 21: w n.iedz. 13,30. 

P1elra5zewskl 
(Partyzant) 

Czyż 
(ŁKS) 

WARSZAWA (obs!. wł.) Ustalone io· doboru reprezentantów, ob!ad kierowniezych. 
s~ały iuż 6klady trzech pol~ldch drużyn naro; montowania programów I prac orqanlzecyjno· 
dowych, kt?re wezmą udział w Wyśdgu Do· porządkowych w samym nbo„.le. O p06tępują· 
okola Polski. cym toku prac imprezy wrccławskief wlr•óke 

Przedstawiają się one nast~pująco! jeszcze napiszemy. A N. 
Drużyna I: K.apiak Józef (Elektryczność), · 

s:emiński Roman (Elektryc-zność), Rzeżn.icki Pod znakiem sintl.1" 
Marian (ZZK), Wójcik Wacław (Pocztowy KS 1-r 
Warszawa) i Wrzesiński (ZZK Warsz11wa). 

Drużyna II: Napierale Bolesław (Sarmata), 
Pietraszewski Lucjan (Partyzant Łódź), Czyz 
Henryk (Partyzant Łódź), Wandor (Legia Kn.-1 
ków) i Bukowski Roman (Gwardia Wal'6zawa). 

Drużyna III: Olszewski Tadeusz (Sarmata), 
Motyka Wladvsław (KTK Kraków), Wyqlenda 
Wilhelm (Ruch)„ Nowoczek (Ruch) i Kuder• 
Ryszard (ZS Gwardia Warsz1wa). 

Mistrzostwo Polski zdobył AZS 
W ARSZ·A W A (obsł. wt.) - 'W 

PRZEDWIOSNIE - „stalowe Serca", godz. ~zczecinie dźwięcza ra!!iet!!_ 
18, 20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Polska", dodatek z wyścigu Pie wszy dz·1en"' m1·strzostw 

Warszawie zakończone zostały 
mistrzos~wa stolicy w siatkówce. 
drużyn trójkowych męskich. Za· 
wody odbywały się w Parku Pa· 
derewskieqo na boiskach sporto· 
wych AZS-u przy udziale 23-<:h 
drużyn, podzielonych na 5 grup 

W wyniku przeprowadzonych 
rozgrywek pierwsze miejsce i ty· 
tul mistrzowski za iąl AZS T w 
składzie: Plejewski, Ba rtosiewia, 
Stanis'<'ewski pmed AZS Il, K~ 

kolarskiego Warszawa - Praga - War- I 
sza wa. 

ROMA - „Czarodziejskie Ziarno", dodatek: nie przyniósł niespodzianek ' 
Bronek z Widzewa. godz. 18, 20; w niedz. 
16-t:;i. SZCZECIN (obsł. Wł.) - W 

REKORD - „Guwe::nantka", godz. 18, 20,30, dniu 9 bm. rozpoczęły się roz· 
· d t5 30 grywki tenisowe o m:strzo · 

w nie z. • · strzostwo Polski na kortacu 
STYLOWY - „Timur i je~o drużyna", 16•15· SKT w Szczecinie. Udział biorą 

18,15, 20.1 c;: w niedz. 14.15. praw:e wszystkie najlepsze ra· 
ŚWTT - „Moje Unlwersytety", godz. 18,30, A kiety polskie, z Jedrzejowską. 

20.30; w niedz. 16,30. ~ „weteranem" Hebdą (m\xt ; 
TA""RY (w ogrodzie) - Niewir'h:ialny Detek- ~ rhuhle) i Sknneckim na czele 

ty-1. „ 17, 19, ., ; w niedz. 15. I · Korty na SKT zostały bar· 
TĘ::'ZA - „T'.mur i j~i;io drużyna", godz. 17, dzo dobrze przvgotowane, postawiono też no 

19, 21; w ,..iedz. 15. wą szat~ię, a bri'\mę .weiś<:;ową na :.eren kortt. 
WISLA _ Casablal1ka" godz. 17, 19, 21; w or~vstro1on? flnqa~m. ~arodowymi. . Sedz:ą 

. " ' 1łownym gier fes~ rnzymer Olszowski z W~•· 
medz. 15. . . ., . szawy. W p:erwszym dniu wszystkie spotka 

WŁóKNlARZ - „Życie Em1l;:i Zoll , godz.. ~.:~ wvgr dli faworyci. Mała niespodzianką by-
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. td dobra postawa Tomaszewskiego (Poznań, 

3A"HĘT~ „Pep' ta Jimenez", 18,30, 20,0. w spot!(aniu z Olejniszynem. 
w niedz. 16,30. Wvnik i gi e r piE'rwszeqo dnia sa nas'ęDnM 

' '/ OLNOŚC - Za1111h:one dni", godz. 15, 17,30 "<>: Ko1ic1ak - R0maniu.k p:l. 6:3 6:3. Mro· 
20: w niPdz. 12.30. '<'H1••ki - "f-łnr?'n ~·7 6·4. 6·2. 1 :6. fl ·2. Bnrow 

Dziś graią szczyplornłści.„ 
W dniu 'k;: ie:szvrn ti. w oia'«>k dnia 11 bm 

· i'·prJ<i s ·e "lw;i c;n,.,•k~n:;i n m'stn.nstwn Id• 
•.· Ą w c 7 qyo 'orn'11\:11 m!'•ldm ~ m ! anowic,;~ 

R „· ~lrn 'Zrywu g 1~dz i na · 18: Zjednoczone 
\ 1 •n 

f , • k'' U<'~ n n){l7 19: !:.KS - "Resursa. 

czak - junior Celiński 6:2, 6:1. 6:1, Niestrój 
- Gutsfeld (j:O, 6:0, 6:2, Wo1ciechowsk.i - ju­
nior Radzie 6:2, 6:0, 6:4, Korneluk - Mondry 
6 ·" 2:6, 6:2, 6:3, Rychter - junior Liois 6:1. 
2:6, 6:2, 2:6, 6:3, Oleiniszyn - Tomaszewsk, 
(Poznań) 3:6, 6:4, 7:5. 6:1, Chytrowski - Sko· 
necki II 6:1, 6:3, 6:3, Skonecki - Kucharski 
(Bydgoszcz) 6:0, 6:1, 6:1, Tłoczyński - Kołcz 
S:3, 6:1. 6:2, Bratek. - Stęszewski (Bydgoszcz) 
6:2 6:'2, 6:1. 

Gry pojedyńc'le pań: Zygmanowska (Byd· 
pszcz) - Kleńska (Sopot) 2·6, 6·4. 9:1, Ru· 
dowska - Jelnicka (Sopot) 6:2, 6:2. 

Gry podwójne> rMPN'7ną s!ę -to bm. Czo Io· 
wi zawodnicy stw0rzyli w nieb następulącE 
oary: Skonecki - Tłonyń~ki. Hebda - Olej · 
niszvn Kończak - N'estrój. Bratek - Chy· 
~r°f'U7':'ki . 

„Gwiazda'• obradu"e 
7~rząd sekcji bokserskiej ZRKS „Gwi;prlil ' 

•v•\wa 'wszystkich człÓnków sekcji na 1<>hu1 

,,e które odbęrlz : P się w p:ą•ek . d-rJa 11 <''lE'' 

''ril br., o godz. 20-'f"j . Sprawy bardzo W'lin" 
Stawiennictwo wszvstkich C!lonków obC\ 

w: ąrkowe. 

„Jedwahn'.k!em" i Politechniką 

Mistrzostwa. „trójek" drużyn żeńskich je· 
szcze trwają i zostaną zakończone w nie<lzieli; 
13 bm. Ud1.ial bierze 13' drużyn, podz!elonyr h 
na 3 grupy. 

Budown:ctwo Silor?owe 
w Związku Radzieck!m 

W Związku Radzieckim wyszła ostatnlo 2 
druku książka członka Akademii Architektury 
ZSRR - Mikołaja Kalli, pt. „Budownictwo 
sportowe. Jest to pierwsze dzieło tego rodza· 
ju. zajmujące się architekturą radziockich bu· 
il0wli sp0rt0wy<"h. 

llllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
NAGRODY DLA f,ODZKICH .JUNAKOW 

„SŁUŹBY POLSCE" 
Jutro wyjadą z Łodzi do Szczecina i Gdań­

~ka przedstawiciele organizacji młodzieżowych 
l sp?łecznych "oraz Wojewódlzkiej Komendy 
„Służby Polsce celem wręczenia nagród juna­
kom SP z Łodzi - zwycięzcom wyścigu pracy. 

Rozdzielonych zostanie 8 nagtód, między tn­
' nvmi radioaparat, obuwie, rower materiał na 

uhriJn'e itd. ' 
Nagrndy ufundowała \i\Tojew6dzka Rada 

'·la rndowa 0raz Wojewódzki ZWM. (m.) 

D-019822 
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